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Rok XXII. * 


Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują: 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent, od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
klamy w rubryce „Nadesłane 
RO ct. od wiersrn. 
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Dlaczego, pytamy, 


L Osservatore Romano tej 
formy nie użył? Wszelkie obawy byłby odrazu 


LWÓW à. 18. 5 a usunął i zatarłby jednem pociągnięciem pióra 

1 c a Y CEDI tę uigohęś, jaka w społeczeństwie polskiem bu- 

(Konkordat moskiewski, — Bieżące sprawy przed.|dzi się do Rzymu. A niechęć ta jeżeli potrwa 
litawskie.) |długo, nie wyjdzie mu na dobre. Wszak dono- 


szono już nam z Odessy, że młodzież polska w 
Zabranych prowincjach zamierza przechodzić 
gremialnie na protestantyzm, aby tym sposobem 
salwować swą narodowość, wystawioną na nie- 
bezpieczeństwo przez rzymski konkordat. Niech 
więc Rzym rozważy i zastanowi się dobrze; 
więcej bowiem straci na tem, gdy go Polacy o- 
puszczą, aniżeli zarobi na owych gruszkach na 
wierzbie, na owych moskiewskich  przyrzecze- 
niach, Że kozackie pułki przywrócą świecką 
władzę papieża. 

Jedna jeszcze nasuwa się nam refleksja, 
której tu pominąć nie możemy. Jak wiadomo, 
po 1863 roku kazali Moskale sprzedawać dobra 
wszystkim Polakom katolickim na Litwie i Ru- 
Bi, cokolwiekbądź podejrzanym. Równocześnie 
poufnie dawali wszystkim do zrozumienia, że 
jeżeli który zmieni religię i przejdzie bądź na 
prawosławie, bądź na protestantyzm, rozkaz ten 
do niego stosować się nie będzie. Na całym 
obszarze ziemi polskiej znalazło się zaledwie 
kilku, którzy zapisali się bądź do prawosła- 
wnych, bądź do protestantów. Reszta odrzuciła 
tę nikczemną propozycję rządu i wolała kosztem 
olbrzymich ofiar materjalnych zachować swą 
wiarę. Dzisiaj ci ludzie w nagrodę za to po- 
święcenie opuszczeni zostają i dla salwowania 
t e e muszą swej religii się wy- 
przeć. 


„Dotąd jeszeze nie została 
Wa „Językowa konkordatu 
fly isa, Szoda Jak ay nieza w 
Każdy, Tze o sprawę tę potrącamy 1 
jak niemał w każdym numerze niektóre or- 
gana klerykalne ciskają na nas gromy potę- 
penia 1 przekleństw, Widzieć tyle krwi zepsu- 
tej i tyle rozlanej żółci, ile jej wyszafował taki 
Ap. Aurjer Foznański, jest niezawodnie nieprzy- 
Jemnym widokiem. Ale szacowne to pismo, bro- 
Niące szczerze wyznawanych przez się zasad, 
byłoby lepiej przysłużyło się sprawie kościoła, 
gdyby mniej podejrzywało naszą gorliwość ka- 
tolicką, a za to więcej uszanowało nasze pa- 
trjotyczne obawy. W takim wypadku postarało- 
by się bówiem o wywiedzenie się u sfer rzym- 
skich, jak rzeczywiście rzeczy stoją z konkorda- 
tem, a nie szafowałoby ani niewłaściwemi in- 
Synuacjami, które są niedorzeczne, ani klątwami, 
które nikogo w dzisiejszych czasach z ust jego 
me przerażają. å 
Tymczasem ani Kurjer Poznański, ani ża- 
den inny organ klerykalny nie zdołał dotąd ka- 
tegorycznie obaw naszych rozwiać. Rzymskie or- 
gana zanadto bawią się w jezuickie wykręty, 
zanadto szermierzą słowami, aby ich twierdze- 
niom można dać wiarę. Zresztą twierdze- 
Ma ich są takie, Że z nich nie wydobyć nie 
można. Przytaczaliśmy już kilka ich artykułów, 
Nolemizujących z Gxuzsettą d' Ialia, która uczci- 
wie-i szczerze w naszej obronie wystąpiła. Dzi- 
siaj podaje znowu nasz rzymski korespondent 
<iekawy okaz tej szermierki na słowa, wyđoby- 
ty. z sobotniego numeru L'Osservatore ano. 
imy każdemu uważnie ten artykuł przeczy- 
tat, a każdy się przekona, że ludzi piszących 
w ten sposób o nieszczerość zdania podejrzywać 
Można. 
„. Pod wpływem tego artykułu, którego prze- 
kład jest zupełnie dokładny (gdyż porównali- 
śmy go z oryginałem), i pod wpływem wczoraj- 
szej naszej prywatnej rzymskiej depeszy, niepo- 
6bna nam cotnąć się z zajętego przez nas sta- 
nowiska nawet w obec tego kategorycznego 
enti, które nam przynosi dzisiejsza nasza 
Prywatna rzymska depesza. L'Osservatore Ko- 
mano zapewnia, że język moskiewski nie zosta- 
nie wprowadzony do liturgii na Litwie i Rusi. 
Ale już wiemy, jak umie szermierzyć słowami 
iergan, więc budzi się u nas podej- 
rzenie, czy czasami nie ominięto Śraźliwego te- 
Eo wyrazu „język moskiewski“ i nie powiedzia- 
ho w konkordacie „język gminy.“ Rzecz była- 
by ta sama, chociaż forma bardziej łagodna, 
gdyż urzędowym językiem wszystkich gmin na 
itwie i Rusi nie jest ani język polski ani ru- 
Ski, ale moskiewski. Wczoraj donoszono nam 
właśnie z Rzymu, że tak jest powiedziano w 
paragrafie piątym konkordatu. Owoż 2 Owserva- 
tore Romano mógł snadno powiedzieć, że język 
moskiewski nie został wprowadzony, i przysiądz 
Rewet na to, ho tego-w konkordacie niema, a 
jednak dla nas,i dla naszej sprawy jest to zu- 
rope Bamo, jak gdyby było w konkordacie 
adziano, że wprowadzon z ie j 
moskłewski. i ahasi 
To też wszystkim w ogóle katolickim orga- 
nom i każdemu specjalnie oświadczamy solennie, 
że dopóty ieh zaprzecżeniom, w sybilliński spo- 
sób układanym, wiary nie damy, dopóki nam 
kategorycznie mie doniosą w sposób twierdzący, 
R polski i tylko polski pozostanie nadał 
tak jak był dotąd jedynym językiem dodatko- 
wym liturgii katolickiej na całej Litwie i Rusi. 


wyjaśnioną spra- 
moskiewskiego. A prze- 


+ 
«= * 


Grożące przesilenie parlamentarne w przed- 
litawskiej Izbie posłów, wywołane wiadomem 
zarządzeniem namiestnika Dalmacji, jen. Jowa- 
nowicza co do wewnętrznej manipulacji urzędo- 
wej, możnaby uważać za zażegnane, jeżeli ma- 
my wierzyć telegramowi Politiki z Wiednia 16. 
bm.: „Oświadczeniem ministra sprawiedliwości 
Prażaka na dzisiejszem posiedzeniu komisji bud- 
żetowej, według którego język serbsko-kroacki 
już mocą dawnych rozporządzeń uważany jest 
w Dalmacji za urzędowy (obok włoskiego) — 
zostało zbite nowe zarządzenie Jowahowicza, 
wyrzucające ten język z wewnętrznej manipula- 
cji urzędowej, a wprowadzające na jego miejsce 
język niemiecki. Rząd nie miał żadnej wiadomo- 
ści o zarządzeniu Jowanowicza. Po niniejszem 
oświadczeniu dr. Prażaka należy się spodziewać, 
że posłowie dalmaccy wezmą znowu udział w 
czynnościach Rady państwa.* ' 

W podobnych rozprawach można dzienniki 
czeskie uważać za dobrze uwiadomione — wsze- 
lako niepodobna przeoczać, iż telegram czeski 
dopiero wynurza nadzieję, że Dałmatyńcy nie 
usuną się z Rady państwa. Zresztą niepodobna 
też tak stanowczo tłumaczyć oświadczenia mi- 
nistra Prażaka, jak to czyni telegram. Według 
półurzędowego sprawozdania, a innego nie ma, 
minister Prażak, spowodowany interpellacją dr. 
Sturma, oświadczył: „Zarządzić, aby we wszyst- 
kich krajach przyjmowano podania niemieckie, 
nie było można z tego względu, że w południo- 
wym Tyrolu używany jest język włoski, a w 
Dalmacji już rozporządzeniami z r. 1868 i 1872 
język włoski, a odnośnie serbsko-kroacki, usta- 
nowione zostały jako języki sądowe.* Mowa tu 
przeto jedynie o sądach i o ich znoszeniu się ze 
stronami, podczas gdy zarządzenie Jowanowicza 
dotyczy władz politycznych 1 wewnętrznej onych 
manipulacji. 

Posłów dalmackich, z wyjątkiem p. Supuka, 
jeszcze nie było d. 16. b. m. we Wiedniu — co 
więc powiedzą, jeszcze niewiadomo. Prócz owej 
sprawy językowej pozostaje atoli jeszcze spra- 


wa, może daleko hkoleśniejsza dla Dalmatyńców, 
która też nietylko ich dotknęła. Według donie- 
sień z Wiednia — „oświadczenie ministra obro- 
ny krajowej o'stanie rzeczy w Krywoszy jest 
żywo rozbierane w kołach parlamentarnych. 
Zdumiewającem jest, że jen. Welsersheimb nie 
przytoczył tej okoliczności, na której “opiera 
swoje twierdzenie o spokojnym stanie ywo- 
szy — albowiem w Kry y niema Żywej du- 
szy. Było tam 1.600 mieszkkńców, dzisiaj niema 
ani jednego; przeważna część przebywa na tery- 
torjam czarnogórskiem; i bytoby na sposób 
ciekawem dowiedzieć się, czy rząd w a myśli 
o ich repatrjowaniu, czyli też, w innej 
znowu, w Dalmacji szeroko rozpowszechnionej 
wieści, zamyśla Krywoszę pozostawić bezludną.“ 

To pewna, że w każdem państwie humani- 
tarnem i parlamentarnem* po takiem powiedze- 
niu, jakie było ministra jen. Welsersheimba o 
Krywoszy, musiałby się minister podać do dy- 
misji. Ciekawiśmy, czy owe koła parlamentarne 
poprzestaną na gołem tozbieraniu tej sprawy. 

* > * 

Na posiedzeniu komisji budżetowej przedli- 
tawskiej Izby posłów z d. 16. bm. interpelował 
p. Euz. Czerkawski ministra sprawiedli- 
wości, podnosząc potrzebę sądu kolegiałnego w 
Brzeżanach, i w ogóle, w rząd zamyśla uczy- 
nić względem pomnożenia sądów w Galicji , tut- 
dzież czy potrzebom kraju w tym względzie 
zadość uczyni. Minister Prałak odparł, że już 
relacjonowano cesarzowi względem utw. 
trzech trybunałów w Gajl; „temi je- 
dnego w Brzeżanach, i $t dragiej strony é 
wa od tego zależy, czy gtńiny zechcą się przy- 
czynić do dopięcia tego zadania. 


Z klubn czeskiego oszą, że porozumienie 
z Kołem polskiem w sfrawie ; 0 ile 


widać z obopólnego usposobienia, przyj- 
dzie do skutku. „1? a 
Sprawa międ ądem a klubem czeskim 
względem utworze czegkiego fakultetu lekar- 
skiego, ma być już na dobrej drodze. 
„, Komisja przemysłowk Izby panów ukończy- 
ła już rozprawę nad pe przemysłową. Po- 
prawiła ją tylko pod względem prawniczo-styli- 
stycznym, i przywróciła odrzucony przez Izbę 
posłów wniosek, aby kupóęm w ścistem tego sło- 
wa znaczeniu nie było woluo produkować towa- 
rów, które sprzedają, jeżeli zarazem nie uczy- 
nili zadość przepisom ustawy przemysłowej co 
do rzemiosł, Fa 


, 
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Korespondencje „@az. Nar.“ 


Rzym d. 14. stycznia. 


Na naglące pytanie Gazzetty d' Italia, czy 
papież pozwolił Moskwie zaprowadzać moskie- 
wski język w kościele katolickim na Litwie i 
Rusi, Osservature Romano, urzędowy organ Wa- 
tykanu, odpowiada nowym komunikatem, któ- 
ry dosłownie tłumaczę : 

„/łaszrtta d' ltalia niezadowolona jest z od- 
prawy, jakąśmy dali jej mniemanym jakimś in- 
formacjom (był to komunikat polski, streszcza- 
jący troje żądań „memorandum,* i opisujący 
skutki, jakie wyniknęłyby z zaprowadzenia mo- 
skiewszczyzny), czyli też może raczej tendencyj- 
nym insynuacjom względem ugody między sto- 
licą świętą a Moskwą. Nazywa ona ją syDilliń- 
ską i na nowo nalega, abyśmy się wytłumaczyli 
wyraźniej i dobitniej. Owszem (azielta czyni 
więcej, i zadaje nam formalnie pytanie, na któ- 
re żąda kategorycznej odpowiedzi. 


„Niech nam pozwoli Gaczetla nie uczynić |go użytku moskiewskiego rządu; tymczasem ja- 


zadość temu jej wymaganiu, a to dla wielu po-| 
wodów, które powinnaby zrozumieć. Najpier- 
wszym jest, iż Stolicą ma biskupów za rzeczni- 
ków i tłumaczy swych czynności i swych za- 
miarów, i nie uważałaby za rzecz odpowiednią 
swej godności i ważności interesów, jakich jest 
opiekunką, stawać na zawołanie liberalnego 
dziennikarstwa i odpowiadać na niestosowne i 
niedyskretne jego badania. 

„Drugim powodem, dla którego niepodobna 
nam przyjąć pytania Gazzetty, jest, iż właśnie 
w owej nocie, którą sybillińską zowie, odpowie- 
dzieliśmy jnż kategorycznie. Twierdziliśmy i po- 
wtarzamy obecnie, że Stolica święta jest spra- 
wiedliwym i mądrym sędzią tego, co rzeczywi- 
ście stanowi interes ludności katolickich, 1 że 


do tego mądrego i dobroczynnego poj sto- 
aje wszyst i toć peA i inici, 
tak, iż ewentualne ponęty, czy podstępy innych 
sprowadzić jej nie mogą z jej drogi. Nie zdaje- 
że się Gazzecie, iż to zapewnienie powinno jej 
wystarczyć, i że jest zdolne uspokoić wszystkie 
jej obawy, jeżeli takowe natchnione są prawdzi- 
wą wEdrzt dig Dai i prawdziwem pra- 
gnieniem, aby za eczony istotny interes 
ludności polskie zostejąćy cych, pod panowaniem 
Moskwy P | ly 

„Jest nadto in 


powód, który wkłada na 
nas obowiązek odła na stronę podstępnego 
pytania Gazzetty d' Bałia. Wykłada ona swoje 
wątpliwości i wygłasza swoją interpelację na 
zasadzie pewnych wiadomości i upomnień się, 
które, powiada, iż zostały jej udzielone z Pol- 
ski. (Mowa tu o liście z Krakowa, malującym 
boleśne wrażenie i agitację, sprawioną w mie- 
ście tem i w Galicji wieścią o zaprowadzeniu 
moskiewszczyzny na Litwie i Rusi). Gazzetta 
d' ltalia jest znanym organem liberalnym (a za- 
tem wszystkie już wiadomości przez nią poda- 
wane mają być przez to same fałszywe; przyp. 
tłum.), jawnym podżegaczem tego stronnictwa 
włoskiego, które wydało zaciekłą wojnę kościo- 
łowi (Ga:zetta jest owszem najumiarkowańszym 
z liberalnych dzienników zachowawczych czyli 
prawicy parlamentarnej; pr. tłum.), zawołanym 
stronnikiem i czynnikiem wszystkiego, co może 
być szkodliwem i zgubnem dla goduości kościoła 
i prawdziwych interesów wiary katolickiej. Ci 
tedy, którzy zamiast posyłać prostą i prawowi- 
tą frora swoje prośby i wyrazy swych życzeń 
(chyba drogą rządu moskiewskiego, bo biskupi 
nasi prawie wszyscy w głąb Moskwy powywo- 
żeni, a ci, którzy pozostali, nie mogą się znosić 
z papieżem; pr. tłum.), posyłają je albo czynią 
ich rzecznikiem dziennik liberalnego sekciarstwa 
włoskiego (list z Krakowa żadnych życzeń nie 
wyrażał i był prywatną korespondencją, dzien- 
nikowi udzieloną a opisującą tylko obarzenie 
Polaków; pr. tłum.), czyliż nie zasługują na to, 
aby je słusznie miano w wielkiem podejrzenia, 
i nie jestże sprawiedliwą rzeczą nie przywiązy- 
wać zbytecznie wagi do ich słów? (prawdepodo- 
bnie p. Buteniew musiał twierdzić, że wieść o 
zaprowadzeniu języka moskiewskiego powsze- 
chną u nas obudziła radość; pr. tłum.) 
„Przewidujemy, iż Ga-zetta d' Italia nie o- 
każe się zadowoloną, i łatwo pojąć tego przy- 
czynę, albowiem chodzi jej o to, by znajdować 
zawsze pole do szerzenia: urojonej agitacji prze- 
ciwko Stolicy św. (1). Ale dlatego właśnie znaj- 
dujemy stosownem nie potakiwać jej rachubom 
i nie użyczać jej objaśnień, które, jak wnosimy, 
nie będąc Żądanemi w dobrej wierze, słażyłyby 
tylko za pozór do nowych i coraż nagamniej- 
szych niedyskrecyj (?). 
„Gazzetta dała nam zresztą w świeżej swo- 
jej odpowiedzi próbkę skłonności swej do opa- 
cznego tłumaczenia naszych wyrazów. Mniema 
bowiem, że różnica między rządami serjo a nie- 
serjo była przez nas wymyślona dla wyłączne- 


wną jest rzeczą, iż była nam narzucona potrze- 
bą wykluczenia z liczby rządów, z któremi Sto- 
lica św. poło. Pizpzeoicie 1 Test rokować, 
pewnego rządu, dobrze znanego i miłu 

G zzettę d italia.“ (Jest ona owszem azien kica 
prawicy, a w każdym razie z tego wyróżnienia 
to pozostaje, iż rząd włoski, którego ani przy- 
piął ani przyłatał do tej kwestji, jest zaliczo- 
nym do rządów nie serjo, a zato rząd knuto- 
władny, wbrew temu wszystkiemu, co Polacy 
oświadczyli papieżowi, jest rządem serjo, z któ- 
rym Ojciec św. może przyzwoicie i rzetelnie się 
układać! Przyp. tł.) 

Tyle Osservatore Romand. 

Wszystko to jest dziwnie liche, adwoka- 
ckie i naciągane, i żałować doprawdy Stolicy 
św. pragohočai ii ma urzędowców, 
cych tak dziecinną dyalektyką. Zakrawałoby to 
nawet na brak lepszych argumentów i na z4- 
kłopotanie, ogarniające tych, którzy się do cze- 
goś niekoniecznie godziwego poczuw. Jecz 
przyznać nie chcą, gdyby dotychczasowe imfgt- 
macje z wyższych sfer niż owa dyałektyka ka- 
tolickich chwalców Moskwy, nie kazały nam 
przeciwnie mniemać, iż papież na zaprowadze- 
nie moskiewszczyzny na Litwie i na Rusi nie 
zezwolił. e 

Germania berlińska zaś, swemu 
rzymskiemu braciszkowi, napada także na Po- 
laków za wydrukowauie memorandum w Gas- 
zctta d' ltalia. Odpowiedź na to bardzo łatwa: 
nietylko, iż umiarkowany ten dziennik, w któ- 
rym spotykają się nieraz najrozłiczniejsze opi- 
nie, drukował oddawna akta Akademii Mickie- 
wicza, znakomite listy Rymwida i inne polskie 
rzeczy, a Żaden Polak nie myślał nigdy o jego 
kolorze liberalnym czy nieliberalnym, ale jest 
on przytem najwi i 
smem na Półwyspie, ynem, które dok 
takiej objętości od razu mógło ogłosić. Nadto 
pukano przedtem do wszystkich dzienników ka- 
tolickieh, łecz wszystkie, poczynając od pary- 
skiego Univers'a, tre goni Świ re polskiego 
głosu, nie iżby nie był ścłółe katolickim, ale 
to się mogło alom niepodobać, i że wspo- 
minanie o prawach narodu polskiego i o nśro- 
dowości polskiej nie było niby na czasie tak po 
zawarciu ugody, jak w 1881 r. 

Cenzura zaś watykańska (dzienniki kato- 
lickie czyli raezej klerykalne używają jeszcze 
dobrodziejstwa RU, aui słyszeć nie chciała 
o piśmie, któreby p. Buteniewa obrazić mogło. 
Upoważnione tedy osoby, wiedząc, Że niejesteśmy 
tylko katolikami polskimi, ale wielkim kato- 
lickim narodem, mającym oprócz religijnych, .. 
inne prawa, ściślę z katolicyzmem związane i 
gorliwie dawniej bronione przez samych fapie- 
ży, a których naród nawet dla Leona XIII. (w 
nieprawdopodobnem przypuszczenin, iżby żądał 
wyrzeczenia się onych) wyrzec Się za nic nie 
może, i że zależało wiele na tem, aby jak naj- 
bliżej Watykanu ogłosić to memento, skoro n- 
goda urzędownie oznajmiona już została, więc 
niepozostawało im jak zwrócić się do wolnej 
prasy wolnego kraju, nie wdając się w jej wew- 
nętrzne ze stolicą św. zatargi. 

Trzeba było wywołać cień wielkiej Chry- 
stusowej męczennicy na ziemi katakumb, niezwa- 
zając na dyplomatyczne konszachty tych panów 
i na niesłychaną niewygodę, jaką sprawiał flo- 
letom- z jednej a orderom z drugiej strony. 
Cel <ten został w zupełności osiągnionym, albo- 
wiem nie:chódziło tu wcale“ o wywiadywanie 
si: za: pośrednictwem włoskiego dziennikarstwa, 
jskie są prawdziwe warunki ugody — bo prze- 
cież wielki naród ma inne sposoby wyśledzenia 
prawdy ale o zatwierdzenie się energiczne 
w języku samego papieża i u bram Watykanu, 
i o uprzedzenie Ojca świętego, że w razie spra- 
wdzenia się wiadomości t*ermantt, narazi się na 
protest całepo narodu polskiego, albowiem ézá- 


szedł na krzyż dla wszystkich? I nie zapomi- 
najmy, że im głębiej będziemy brnęli w mate- 
rjalizm, im uporczywiej będziemy się trzymali 
poddaństwa ludu, tem trudniej przyjdzie nam 
ojczyznę odzyskać, bo dla jej zbawienia niepo- 
trafimy się poświęcić. Patrzcie bracia, oto przed 
wami stoi szlachcic, który miał także podda- 
nych, dziś atoli zrozumiawszy swój obowiążek, 
|oddał im wolność i sam o kiju kraj przebiega, 
í drugich zaklina, by to samo nczynili, boć tyl- 
ko na tej drodze odzyskamy ojczyznę. Nie sn- 
rowością lud zwyciężymy, lecz sercem! 


Gdy przestał, pan Granowski nie nie od- 
powiedział, jeno mu rękę w milezeniu uścisnął. 
Te samo zrobił pan Zagórski. 

— A teraz jeśli łaska, panie bracie — 
gość słodko poprosił — raczcie mi wskazać mój 
pokój... Dosyć się utrudziłem, z konieczności 
R yt rE opig pieszo mil kilka, do dnia zaś 

rzeba dalej wyr ! j i si j 
dość pó zac yruszyć! Zdaje mi się, że już 


i? 
f i ' 
Ostatni Karmazyn. 
„ „Powieść na tle historycznem osnuta. | 


przez 


„Autora Marzycieli.* 


(Ciąg dalszy.) 


„Pan Granowski cheąc swemu gościowi wy- 
kazać, jak niebezpiecznie jest chłopstwu folgo- 
wać, opowiedział mu ten fakt świeży. Emisar-- 

nie dał się i tem przekonać. Przeciwnie, 
jakby nowy duch w piego wstąpił. Zaczął. je- 
szcze z większym niż dotąd zapałem, prawie 


z namaszczeniem, mówić o niedoli tego ludu, 


pozbawionego swiatla i dobrobytu, i o wielkiem 

, Gospodar raz j i i 
ee RA EE 
swego przywileju, ę największego] pana Ža 


i lud usamowolnić. Widząc, 


a chce mu znowu przerwać, nie 
dopuścił go tym razem do łosu, i mówił coraz. 


podnioślej, jak prorok starożytny, którego głos 
wstrząsał wnętrznościami całego narodu. Gospo- 
darz pod czarem słów jego, siedział jak auto- 
mat, i wpatrując się w szlachetne rysy swego 
gościa, myślał sobie w duchu. — Kto wie, czy 
ten człowiek niema słuszności! Pan Zagórski 
ust nie otworzył; ten bowiem już na wstępie 
był przekonany. 

Nieznajomy nie przestał tak prędko. Wy- 
czerpawszy obszerny swój przedmiot, i uderzy- 
wszy w najszłachetniejsze struny w sercach 
ewoich słachaczów; żakończył temi słowy: ` na sędziówkę é mi kl d 
“Mr i obił naszą ojczyziię męczennicą ę 1 przynieś mi klucz o0 
SRO tio Sais qa tylko za Swoje Wsie IRG żeby był cicho! 
łeczei zwyglcych Jadów grzechy! Jaką atoli by-|| Pań Zagórski o nie nie zapytawszy, udał 
łaby; ta pokuta, jeślibyśmy w samolubstwie Za- 
ślepieni, -nie chcieli wyrzec się nawet takich 
Tegczy, z któremi sam Chrystus walczył ? Czyż 
ale, głosił on równóści wszystkich, czyż nie po- 


órskiego. Sam ręce w tył założywszy. 
rozpoczął przechadzkę od drzwi i e 
rhai? a oei drzwi do okna, które 

Trudno było odgadn 


rzy był hopa ny, chód &ć co myślał. Na twa- 


; Jego był spokojny, w o- 
óle wyglądał jak człowiek bi 
tworzy: Skit, Na dworze. ao” skupiony. 
ciemno, W ogrodzie panowała 
Stał długo i wzrok wlepiwszy 
ronę, dumażł, Dopiero 
głos pana Zagórskiego. 


gość już spi. 

Szybko się odwrócił. 

— Dobrze, pyseńku, żeś przyszedł. 
aresztów. 


z kluczami. Zastał go ha dawnem miejścu. Gdy 
mu klucze oddał, pan Graftowski wziął je i s€- 
dziegð pożegnał niemem główy skin*ehieńt. Pan 


było ciepło „leczi 
cisza uroczysta.| 
zy w czarną lip ko- 
zbudził go przy drzwiach 


— Czy jaśnie pan jeszcze co rozkaże? Nasz 


Idź acan. 


się gdzie mn rozkazano i w pół godziny wrócił; 


Zagórski odszedł do swego pokoju. Po stracie 
dekretu i Wiatrowic, mieszkał stale w pałacu. 

„ Tymczasem pan Granowski podumawszy ja- 
kiś czas przy oknie, wziął kapelusz, i jak mógł 
najciszej, prawie na palcach, wyszedł z pałacu. 
Widocznie lękał się, żeby go kto nie spotkał i 
nie domyślił się gdzie i po co idzie. 

Minął dziedziniec, bramę sam sobie otwo- 
rzył, dotąd bowiem nie była jeszcze na klucz 
zamknięta, tylko na rygle żelazne, poczem szybko 
udał się na sędziówkę. Zbudziwszy policjanta, 
który spał przy aresztach, dał mu klucze z roz- 
kazem, żeby drzwi pootwierał i więźniów wy- 
puścił. Gdy ci ze snu zbudzeni na dwór wybie- 
gli, i na widok dziedzica kornie głowy schylili, 
ten gromko przemówił : 

-- Chociaż wielka wasza wina, przebaczam 
wam chamy! bo teraz będzie miłość i brater- 
stwo! Pamiętajcie jednak chamy, żebyście, jak 
was będę potrzebował, wszyscy stanęli, bo ina- 
czej |... 

Nie dokończył. Wczas się zaciął, rękę, któ- 
rą groźnie podniósł do góry, spuścił, 1 odwró- 
ciwszy się, odszedł do domu. Chłopi także ode- 
szli, tyle tylko zroznmiawszy, że ich dziedzic 
na wolność puścił. Policjant został pod areszta- 
mi z gębą szeroko rozdziawioną, 

Gdy pan Granowski do pałacu wracał, kilka 
razy stawał i rniadsłuchiwał; zdawało mu się bo- 
wiem, że słyszy tentent koni. Wszakże pó 
chwili zrobiło się znowu cicho i on szedł dalej 
sądząc, że mu się przysłyszało. Dopiero gdy był 
w bramie, tentent zrobił się wyraźniejszy. 

_— Słyszysz co, Grzegorzu ?— zapytał stróża, 
który mu otwierał. Per 

— Słyszę, jaśnie panie, to ktoś jedzie. 

— A jak ci się zdaje, kto to być może? 

` — Zaraz, jaśnie panie, jeno lepiej podsłu- 
cham. Grzegorz przyk ękł | ucho do ziemi przy- 
łożył. Oho! to huzary... jak Boga kocham, huza- 


ry... Widać, jaśni i nowu przyjeżdżaj 
z wizytą. J e panie, z przyjeżdżają 


Ay Tak jest, to huzary.. słyszałem nawet 
rzęk pałaszy. Zarmykaj bramę, Grzegorzu, i 
EE ie puszczaj, glo$by ci Śmiercią gro- 


— Dobrze, jaśnie panie, dobrze... zjedzą 
wpierw djabła rogatego, nim ją wysadzą. 

Grzegorz rygle zasunął i wszedł do małe- 
go domku, który stał przy bramie; dziedzic 
zaś pospieszył do pałacu, gdzie natychmiast 
ostatnie światła pogasły. Nawet w oknie Czar- 
neckiej, która zazwyczaj do późna szyła, ciemno 
się zrobiło. , 

Starego Grzegorza słuch nie zawiódł. Dro- 
gą jechali w rzeczy samej huzarzy. Było ich 
pół szwadronu, pod dowództwem rotmistrza. Za 
nimi toczyły się trzy wozy. Na pierwszym sie- 
dział Zając obok komisarza cyrkularnego, na 
dwóch drugich dwunastu landsdragonów. 

Gdy czoło kolumny zbliżyło się do bramy 
pałacowej, wszyscy stanęli. Wtedy komisarz i 
Zając z wozu zeskoczywszy pod bramę podeszli, 
Zając począł próbować. 


— Zamknięta! — rzekł cicho. 
— Trzeba zadzwonić! — komisarz odpo- 
wiedział. 


— Gotowi nie otworzyć. 

— To ją wysadzimy ! 

— Wątpię panie komisarzu, czy to będzie 
dobry ŁA (A ak się pobudzą, gotów ptaszek 
z klatki wylecić i ani go zobaczymy, 

— Więc aby to nie nastąpiło, trzeb 3 
otoczyć... Przecie mamy dość ludzi. Par 

— Prawda, lecz czy pan komisarz przypo- 
mina sobie, że w roku zeszłym zrobiliśmy tak 
samo, a jednak uciekł nam jakiś kandydat do 
szubienicy. Gdybyśmy mogli ustawić jednego 
żołnierza obok drugiego, rzecz inna. 

— Mają broń nabitą. 

— I wtedy mieli; a przecie uciekł. Sko- 
czył z muru, a że noc była ciemna, zupełnie 
jak teraz, więc mimo jż za nim strzelali, po 
dziś dzień przepadł. 

— (06Ł zatem radzisz uczynić , 
celisto ? 

— Jabym myślał, że najlepiej będzie, jeśli 
mur otoczywszy, przeczekamy do rana. Teraz 
spią wszyscy, Więc się o niczem nie dowiedzą, 
rano zaś przetrząśniemy nietylko. pałac i ogród. 


panie kan- 


chca, niech ją przemocą wysadzają. ` (lecz także stajnie i wozownie, które- tam stoją 


na boku. Nawet gdyby nam uciekał, łatwo go 
w dzień zobaczymy i prodko dopędzimy. 
Komisarz osądził , Że rada kancelisty była 
trafaą. Już to w sprawach policyjnych Zając 
był w cyrkule wyrocznią, to też ile kroć po- 
wiedział, że tam lub ówdzie trzeba zrobić re- 
wizję, sam Starosta nie byłby mu się odważył 
sky! co nawet wyglądało, jakby się go 
ai... 
- Cicho, ostrożnie, podtrzymując pałasze, aby 
nie dzwoniły, zaciągnęli huzarzy wyznaczone 
im posterunki, landsdragoni zaś przez mur přťe- 
lazłszy, usadowili się naprzeciwko drzwi i okien 
pałacu. Komisarz i kancelista usiedli na katnie- 
miu przed bramą i do swego towarzystwa rot- 
ap E ereyy ten atoli z konia zsiadłszy, 
eszo ku sos jowi pa- 
gorku: osnowemu gajowi na pa 
` Noc letnia nie trwa długo; we dwie go- 
dziny zaczęło świtać. Gdy pierwszy promień 
słońca o szyby pałacu uderzył, Zając zadzwo- 
nił u bramy. Nikt nie otwierał. y żołnie- 


lrze najbliżej stojący, poczęli bić w bramę ręko- 


jeściami pałaszów, a gdy i to niepomogło, ko- 
misarz łamaną polszczyzną krzyknął : 
— Otwórzcie! Wzywam w imienia prawa! 
W pałacu na pierwszem piętrze okno się 
otworzyło, i w niem ukazała się głowa pana 


i Granowskiego. 


— Co to za hałas, pyseńku? Kto się tam 
dobywa? — zawołał. 1 

Komisarz powtórzył wezwanie. 

— Otwórz Grzegorzu, otwórz! Wszak to 
niegrzecznie, Jara kazać czekać za bramą 
tak zacnym gościom. Otwórz ! 3 

Grzegorz wyszedł z domku i otworzył. 'Ko- 
misarz, Zając i kiłku huzarów wbiegło na dzie- 
dziniec ; na samym końcu rotmistrz postępował. 

` Właśnie gdy pod kolumnadą stanęli, zjawił 
się pan -Zagórski. 

— Róbcie co chcecie — przemówił z Tóz- 
targnieniem — tylko proszę panów, żebyście się 
cicho i. przyzwoicie zachowywali, gdyż Jego 
Ekscellencja mógłby ztąd wynieść bardżo żłe 


wrażenie. . 
| (Cd. 4) 


sy Grzegorzowej encykliki z 1932 r. na zawsze 
minęły. 

Szczęściem, że do tego nie przyszło jeszcze, 
i zapewne nie przyjdzie, a mądrość, roztropność 
i prawość Leona XII. są w tym względzie dla 
nas drogocenną rekojmią. 


zmierzające do reformy teraźniejszej, tak szko- |inicjatywę zawiązywania spółek wodnych i spo- 
dliwej dla nich ustawy przemysłowej ? Od kogo | rządzania potrzebnych planów i kosztorysów. 
zresztą wyszła inicjatywa do rozbudzenia żyw-|W ten sposób Wydział krajowy postępuje ze 
szego ruchu pomiędzy rękodzielnikami w tym |sprawą regulacji czyli melioracji doliny Górne- 
kierunku — czy od nich samych, albo też czyj go Dniestru. l 

nie od tych nieznośnych „inteligentników i ga- 3. Nakoniec chcę zwrócić uwagę swiet. 
zeciarzy ?“ Zgromadzenia na sprawę ochrony lasów, zalesie- 


odnośnie przeto do ten, jakich żądał dawniej 
przedsiębiorca, zaoszczędzono we własnym za- 
rządzie 4896 złr. 

Sekcja wnosi, aby w uznaniu gorliwej i nu- 
żącej pracy, której w znacznej części przypisać 
należy tak korzystny rezultat, udzielić remune- 
rację nadzwyczajną: inżynierowi Paneńce 250 


czywiście badaniu komisji. Następujące trzy je- 
szcze projekta dotyczą podatków: 1) zarobko- 
wego ; 2) od rent; 3) od przedsiębiorstw zobo- 
wiązanych do publicznego składania rachunków. 

Podatek zarobkowy dzieli się na dwie kla- 
sy. Do pierwszej należą wszelkie samoistne za- 
robkowe przedsiębiorstwa i zatrudnienia, do 


RZE Nie sądzimy zatem, ażeby wykrzykiwania |nia gór i potrzebę nowej ustawy leśnej w tym |drugiej wszelkie dochody pochodzące ze stosun-|zł., konduktorowi 75 zł. i dozorcy robót 5 zł. 
niektórych pp. rzemieślników w sali ratuszowej | względzie, a przytem ustalenie łożyska górskich | ku służby i płacy. W pierwszej klasie podstawę| Nad sprawą tą rozwinęła się długa dysku- 
Walka rzedw borcza przeciwko „inteligentnikom i gazeciarzom* — |potoków i zatrzymanie w górach materjału u-|opodatkowania tworzy średnia wydatność każde- |sja, a przeważnie nad tem, co spowodowało o- 
p Da J 4 jak oni mówią, były słuszne, roztropne i dla |noszonego za pomocą małych tam i w ogólności |go przedsiębiorstwa, oznaczona na podstawie szczędność i czyja w tem jest zasługa — ogta- 
we Lwowie. interesów stanu rękodzielniczego odpowiednie. |na roboty górskie, jako rzecz którą uważam za | zeznania opodatkowanego, opinii zwierzchności |tecznie pokazało się, że nikt się nie zasłiżył, 
Wszystkie najżywotniejsze realne interesa każą | pierwszorzędną i najważniejszą obecnie dla re-|gminnej a ewentualnie i opinii rzeczoznawców.|a raczej wszyscy, oprócz prowadzących : roboty, 
IL im raczej trzymać się partji postępowej, dla|gulacji rzek i usunięcia wylewów, coraz bar- |W drugiej klasie, ta kwota poborów i płac,|jt. j. komisja, sekcja, a nawet sama Rada, inży- 


której z zasady i z potrzeby podniesienie klasy | dziej gwałtownych i niszczących. 
rękodzielniczej w naszym kraju równie jest po- Klęska, którą spowodował okropny wylew 
żądanem jak samymże rękodzielnikom. Cissy i inne podobne nieszczęścia, wykazały dosta- 
Piszemy to nie dlatego, jakobyśmy chcieli |tecznie, ża regulacja dolnego biegu rzeki zapomocą 
uwagami naszemi skaptować rękodzielników. |sprostowania koryta, przekopów i wałów nie jest 
Jak sobie pościelą, tak się wyspią. Co do nas, | wystarczającą dla odwrócenia złego i że trzeba 
to przekonani jesteśmy, że cała światlejsza i |szukać radykalniejszych środków. 
patrjotycznie usposobiona część ludności wraz z Z tego co pewyżej przytoczyłem wypada, że 
dziennikarstwem całem nigdy nie przestanie w|sprawa ochrony lasów i zalesiania jakoteż robót 
dobrze zrozumianym interesić narodowym wspie- | górskich w ogólności podniesioną jest tak w memo- 
rać szczerze słuszne interesa klas przemysło- |xjale Wydzialu krajowego, jakoteż w memorjale po- 
wych — i że krzyki niektórych obałamuconych | sła Chrzanowskiego. . 
przez agitatorów rzemieślników. nie zmienią te- We wszystkich krajach uznano też potrzebę 
go przychylnego dla rękodzielników stanowiska, |ochrony lasów, — gdy u nas o ile mi wiadomo, 
jakie patrjotyczna inteligencja i dziennikarstwo | niszczenie jest na porządku dziennym i jeżeli gdzieś 
całe dotychczas zawsze zajmowało. I właśnie |w górach jeszcze wiele lasów pozostało, to należy 
też w tej przychylnej dla nich intencji zwraca- | zawdzięczać tylko tej okoliczności, że eksploatacja 
my uwagę, że to byłoby może cokolwiek nie na |tych lasów jest zanadto trudną i nie może się 
miejscu z ich strony, zanadto butnie inteligencją | oplacić.* 
i dziennikarstwem pomiatać... P. Jankowski zakończył swój wykład następu- 
Cóż mamy powiedzieć o ostatniej grupie |jącemi wnioskami, które w całości uchwalone zo- 
wyborców -- o trzechtysięcznym niemal zastę- | stały: 
pie wyborców, posiadających to prawo z tytułu „Walne zgromadzenie popierając żądania i 
osobistego ? Gdy zkoalizowane koltuństwo zbroi | wnioski wyrażone w memorjałach podawanych do 
się przeciwko nim pod hasłem: „W obronie| wysokiego rządu tak przez Wydział krajowy jako- 
prawa własności!“ gdy nazywani bywają „zbie- |też przez koło posłów polskich do Rady państwa 
raniną kancelaryjną*, gdy odmawiają im nie-|w sprawie regulacji rzek galicyjskich, — uznaje 
którzy agitatorowie i patrjotyzmu i prawa do|w tym względzie jako rzecz pierwszorządnego zna- 
s J ów, 0DE) cą |; zabierania głosu w sprawach miejskich — to | czenia: 
„cieli realności. Zastęp ich jest istotnie liczny — |jstotnie usprawiedliwiliby oni wszystkie te rzu- „1. Ochronę lasów, zalesienie nagich stoków 
ale ma on tę słabą stronę, iż nie Jest | bynaj- cane przeciw nim hasła i przezwiska, gdyby so-|w górach, uchwalenie specjalnej ustawy leśnej, w 
muiej jednolitym. Z natury rzeczy wynika, Że||jqarnie nie rzucili całej masy głosów swoich na |ogólności tak zwane roboty górskie, mające na ce- 
właściciele nieruchomości skłaniają się chętniej szalę wyborów. Głosowanie ich będzie jednak |lu regulację górnego biegu rzeki i uchylenie wy- 
ku konserwatystom, niż na stronę postępowców. niewątpliwie wyrazem tej, jedynie szlachetnej i | lewów. 
Tak było i jest na całym świecie, więc nie mo- |rozumnej zasady, że wszystkie uprawnione czyn- „2. Ścisłe studja następne: badania hydrogra- 
że być inaczej i we Lwowie. Więc stronnictwo niki, wszystkie żywioły składowe gminy powin- |ficzne rzek, które mają być regulowane w celu u- 
„Łączności i Zgody » par excellence konserwa- |ne być sprawiedliwie uwzględnione w |zyskania możebnej pewności, że kosztowne roboty 
tywne, znachodzi tez w tej kategorji wyborców | składzie przyszłej Rady miejskiej, bez nadania | regulacyjne osiągną pożądany skutek. 
najliczniejszy zastęp zwolenników, w szczegól- sztucznej i niesłusznej przewagi którejkolwiek „3. Zawiązywanie spółek wodnych w celn me- 
ności zas w mrówiu właścicieli drobnych real- klasie ludności. lioracyj i ubezpieczenia brzegów z tem, że władze 
„ności „przedmiejskich. e jednak „Łączność i Oto najwyższe prawo w agitacji przedwy-|krajowe powinny wziąść inicjatywę na siebie i za- 
Zgoda* w przymierzu z wszystkiemi elementa- borczej. rządzić sporządzenia planów, kosztorysów i innych 
mi, które jej przy poprzednich wyborach udało dokumentów, potrzebnych do zawiązania śpółek we- 
się pozyskać, przecież nie może utrzymywać, dłag nowej ustawy wodnej”. 
ażeby bezwarunkowo rozporządzała klasą wła- Również przyjęto następujące wnioski dodatko- 


nier zaś spełniał tylko swój obowiązek; o re- 
muneracji więc nie powinno być mowy. 

Rad. Supiński postawił wniosek, aby 
sprawę tę, jako osobistą, traktowano na posie- 
dzeniu tajnem. Po bliższem wszakże w toku dys- 
kusji wyjaśnieniu, cofa swój wniosek, ale pod- 
nosi go znowu rad. Jigermann żądając ko- 
niecznie aby usunąć sprawę renumeracji z po- 
rządku dziennego publicznego posiedzenia. 

Tymczasem, na słuszną uwagę jednego z 
mowców, że tyle już wypowiedziano za i prze- 
ciw, iż na tajnem posiedzeniu trudno było by 
coś więcej dodać, Rada przyjmuje wniosek sek- 
cji w całości. 

Wiele także czasu zajęła sprawa szewców 
kulikowskich, którzy wnieśli rekurs o zwolnie- 
nie ich od opłaty placowego za sprzedaż swoich 
wyrobów na placu Strzeleckim, twierdząc iż 
mają przywilej bezpłatności od lat kilkudzie- 
sięciu. 

Twierdzenie to okazało się mylnem, gdyż 
przywileju żadnego nie posiadają; nadto, czynią 
oni silną konkurencję uboższym szewcom lwow- 
skim; gdy przytem opłata 6 złr. za metr kwadr. 
rocznie, jaką uiszczają inni przekupnie, nie mo- 
że zrobić im wielkiego uszczerbku, zwłaszcza 
że prawie wszyscy szewcy knlikowscy, SĄ za- 
możnymi osiadłymi rolnikami, uchwalono odrzu- 
cić ich rekurs, i pociągnąć do opłaty nieuiszczo- 
nego dotąd przez nich płacowego za rok ubie- 
gły 1882. 

Koniec posiedzenia o godzinie wpół do 10. 


która nie jest połączona z obowiązkiem opędza- 
nia pewnych wydatków ze służbą połączonych. 
W taryfie dla pierwszej klasy skala podatku 
poczyna się od rocznego zarobku 125 zł. opo- 
datkowanego kwotą 3 zł. 75 et., aż do roczne- 
go zarobku 48 do 50 tysięcy z podatkiem 4830 
zł. Po nad 50.000 zł. każde 5.000 zł. zarobku 
opłaca o 500 zł. podatku więcej. Oprócz tego 
są pewne minimalne kwoty podatku oznaczone, 
i tak n. p. przedsiębiorstwa handlowe protoko- 
łowane w sądzie handlowym w miejscowościach 
liczących wyżej 70.000 mieszkańców mają pła- 
cić 100 zł. — od 15 do 35 tysięcy mieszk. 55 
zł. — od 5 do 15 tys. mieszkańców 40 zł. — 
od 1000 do 5000 mieszk. 30 zł. — niżej 1000 
mieszk. 25 zł. — W taryfie dla podatku zarob- 
kowego drngiej klasy uwolnione są od podatku 
płace, wynoszące w miastach zamkniętych 400 
zł. — a w innych miejscowościach 300 zł. — 
Płaca od 300 do 350 zł. będzie opadatkowana 
kwotą 70 et. — dalej zaś skala dochodu do 
20.000 zł. płacy z podatkiem 1740 zł. — po- 
wyżej tego zaś, każde 2000 zł. opłaca 200 zł. 
podatku. Wymiar podatku w pierwszej klasie 
następuje co trzy lata — w drugiej rocznie. 

Projekt podatku od rent, obejmuje „docho- 
dy wszelkiego rodzaju, które nie są objęte po- 
datkiem gruntowym, domowym, zarobkowymń 
lub innym, który ten ostatni zastępuje“ — a 
zatem dochód z obligacyj, kuponów od akcyj, 
renty dożywotnie i t. p. Uwolnione są od po- 
datku procenta od obligacyj państwowych, 
wkładek oszczędności w pocztowych kasach o- 
szczędności, renty z zakładów dobroczynnych 
ete. Podstawą opodatkowania jest suma ogólna 
dochodu, do podatku obowiązanego, pobranego 
w ciągu roku. Podatek wynosi od dochodu z ka- 
pitału i z dywidend 10*/, — od innych procen- 
tów i rent 5%. Wymiaru dokonywają władze 
podatkowe na podstawie fasji. Odsetki bierne 
nie będą odliczane. 

Wreszcie podatek od przedsiębiorstw obo- 
wiązanych do publicznego składania rachunków 
— odnosi się do towarzystw akcyjnych, do sto- 
warzyszeń opartych na ustawie z r. 1873., spó- 


Stosunek liczebny różnych kół wyborczych w 
gminie lwowskiej: przedstawiał się wedle zesta- 
„wień statystycznych, + objętych sprawozdaniem 
komisji weryfikacyjnej Rady miejskiej o ostat- 
nich wyborach, w r. 1880 odbytych, jak nastę- 
puje: 

Było uprawnionych do głosowania: 

1. Właścieieli realności 2.328. 

2. Wyborców z tytułu opłacanego podatku 
"zarobkowego i dochodowego (t. j. rękodzielni- 
ków i przemysłowców) 967. 

3. Wyborców z tytnłu osobistego t. j. oby- 
wateli miasta i obywateli honorowych, ducho- 
wieństwa, adwokatów, profesorów i nauczycieli, 
wojskowych, a wreszcie urzędników (pomiędzy 
którymi. było 1.641 uprawnionych do głosowa- 
DO 2.858. 

gólna liczba wyborców wynosiła zatem 6.153. 

Biorąc procentualnie wypadało przeto: na 
wyborców z tytułu osobistego 47°, na właści- 
cieli realności 37'/,, na rękodzielników 16'/,. 

Stosunek ten prawdopodobnie nie zmienił 
się o wiele w ubiegłem trzyłeciu. 

Otóż zastanowmy się, czego dowedzą przy- 
toczone tu cyfry ? 

Trzymając się przyjętego powyżej porządku, 
wypada nam najpierw zastanowić się nad pier- 
wszą kategorją wyborców, obejmującą właści- 


Przyszłość gazu. 


Znany organ handlowy niemiecki Kaufm. 
Correspondenz zamieszcza artykuł o przyszłości 
dzisiejszego gazu oświetlającego. 

Wobec szybkiego postępu w oświetłaniu olek- 
trycznem przyszłość ta powinnaby się przedstawić 
bardzo smutną; tymczasem autor wzmiankowanego 
horoskopn uspokaja strwożonych fabrykantów gazu, ` 
robiąc im nowe nadzieje, 


Ce Redy Ne E ae ź. z. Sprawa regulacji rzek w Galicji we profesora Władysława Tynieckiego: łek komandytowych itp. Uwolnione są instytu- w A jes, AL wen = 
wni t b Ę z ' gile że byłob „Ż i i i i co d k ô e 1 1 e orzekł o | prZYySZŁOŚCI. o rozstrzyga los gazu OśwWw1e ącego. 
„Łączności i Zgody* przy wyborach w r. 1880 IV. że byłoby do życzenia zobowiązanie usta |cje, o których ustawy specjalne or y Społeczeństwo ludzkie tylko zyskać może na tej 


wą właścicieli lądów nadrzecznych do utrzymywa- 


W końcu tego krótkiego poglądu, cheęļ™® tychże w całości; u TTEN 
zwrócić uwagę świetnego a a na kil Mi » A) enyd Wysokie rząd „wy rasie jo airiai 
ka ważniejszych rzeczy : ciel sam zalesić nie chce lub nie może, gAPE oMał 

1) na potrzebę ścisłych studjów czyli ba- spustoszone góry i dążył do tychże zalesienia *. 
dań wstępnych przed rozpoczęciem robót regu- 
lacyjnych dla uniknienia tego, aby kapitał wło- 
żony nie był albo źle zużytkowanym albo zu- 


pełnie straconym. Reforma podatkowa. 


ich uwolnieniu, jak austro -węgierski bank, to- 
warzystwa ubezpieczeń oparte na wzajemności, 
kasy oszczędności zorganizowane jako stowarzy- 
szenia, wreszcie kasy zaliczkowe, których czy- 
sty zysk nie dochodzi 300 złr. . Wymiar naste- 
puje corocznie. Podatek wynosi 10°/, od czyste- 
go zysku. W dni 14 po walnem zgromadzeniu, 
ma zarząd wnieść fasję do władzy podatkowej. 

Streściliśmy przedłożenia powyższe, zastrze- 


składali się przedmieszczanie, znaczna część rę- 
kodzielników, jakoteż żydzi, pozyskani przez 
wpływ nieboszczyka dr. Beisera, osobistego 
przyjaciela dr. Millereta, i przez ustępstwo 
trzech nowych krzeseł w Radzie dla izraelitów. 
Ksiądz Stojałowski, którego teraz niema, także 
wiele zdziałał wówczas dla „Łączności i Zgo- 
dy.* Tymczasem przy zbiegu wszystkich po- 
myślnych okoliczności (pomiędzy któremi apa- 


zamianie. Zysk będzie ekonomiczny i hygieniczny. 
Fabryki gazn także nie powinny stracić, a kto wie 
czy nawet i one nie odniosą pewnego zysku, jeśli 
gaz wejdzie w użycie powszechne jako materjał 
opałowy, Btraciwszy swoje oświetlające znaczenie, 
Ogrzewanie gazem jest bardzo praktyczne, nie- 
tylko dla fabryk i wielkich sal, lecz dla mie 
prywatnych. Inne materjały opałowe trzeba "ak 


tja i znpełne rozbicie żywiołów postępowych Regulacja odpływu wody w rzekach należy ; 3 gajo obis kuj ike ped ka h "i e BRR” Gel RZEPOWE: ka > m 
nie najpośledniejszą odgrywały rolę) ostatecznie | niewątpliwie do najtrudniejszych zadań techni- Już oddawna uznano konieczność reformy |CZas, w którym otrzymamy je w oryginale; nad- |, Ma e iae ich 4 | 
jp Jszą odgrywady rolę mienić wszakże musimy, że reforma ta pocią-|5roć rozpalać, tworzy się przy nich dużo sadzy, 


cznych. Projektowanie nie jest ani tak łatwem, | podatkowej w Ansteji, a jeśli dotąd nie przyło- 
ani też tak z góry określonem, jak to bywa|Ż0no ręki do tego dzieła, niezaprzeczenie arcy- 
dla dróg zwykłych lub Kolei żelaznych, ponie- ważnego, to powodu szukać należy w znacznej 
waż ma się do czynienia z wodą, która jest ży-| mierze w egoizmie ludzkim... Klasy kapitalisty- 
skich, które obecnie nie wiadomo jeszcze na|wiołem tak niesfornym. czne, reprezentowane, w alstnjackiej Radzie-pań, 
którą przechylą się stronę; pomiędzy wyborca- Koszta regulacji są zazwyczaj bardzo zna- WiK y AEF aż pt EAEN dzić mo 
mi chrześciańskimi uzyskała zaś „Łączność i|czne, a roboty wykonane są narażone więcej na j 81y Naturalnie mieć interesu w rozkiadzie po: 
Zgoda“ netto tysiąc kilkadziesiąt głosów. *) zniszczenie, jak roboty drogowe lub kolejowe. |datków, pojętym w duchu demokratycznym, i 
Przystępujemy teraz do analizy zastępu wy- Doświadczenie pokaznje, że koszta prosto- | dlatego to reforma podatków Paca 
borców, w którym przewagę mają rękodzielnicy. | Wania, zwężania i pogłębiania koryta rzeki w |Której się opinia publiczna domagajm 37 l 
Otóż w tym względzie zimne i nieubłagane cy-|celu polepszenia żeglugi, często nie odpowiada- | nagląco, pozostała... pobożnem ye darr (ER. 
fry wskazują tej kategorji wyborców zupełnie |J$ wcale spodziewanym korzyściom. Tak podo- | SZCie jednak nadszedł dzień, A Ks oś 
inną drogę do uzyskania stańowczego wpływu |bno, na regulację rzeki Elby wydano miliony, |no lekarstwo na tę „wieczną Chorong ustawo- 
na wynik wyborców, niż im doradzają z nie-|a rezultat dla żeglugi ma być bardzo mały;|dawstwa podatkowego, i należy „mieć nadzieję, 
których stron. Suma głosów ich własnych nie|przez 27 lat wydano mianowicie 20 milionów Że ciała ustawodawcze wezmą się z Boa 5 ; 
“dochodzi nawet tysiąca, a i ta liczba rozpada Aa papa P apez onje zegnaj, w niektórych a APE e oby zwycięży- 
się jeszcze w ten sposób, iż 437 głosów należy |miejscach stan się polepszył, a w innych nawet AOR Sprange ah Pann. 
odliczyć na MG, a 530 na EW co |się pogorszył. , i j Minista isuu złożył na l, Radzie pań- 
nie jest bez pewnej doniosłości  prąktycznej. W niektórych okolicznościach może być|S(Wa cztery proje cba podatkowe. Na pierwszem 
“Najwieksza zręcznóść i rzutność w agitacji nic|lepszą kanalizacja sztuczna rzeki, aniżeli pro- | miejscu położyć trzeba projekt ustawy o 
nie pomoże wobec tak rażącej faktycznej sła-|Stowanie i pogłębianie koryta. | podatku osobisto-dochodowym. 
bości liczebnej tej kategorji wyborców. Więc Z tych względów, zdaje mi się, że nikt nie Nowy ten podatek ma na cełu wprowadzić 
"żle im ten radzi, kto każe im na gwałt izolo-|zaprzeczy potrzeby ścisłych badań technicznych |równy i sprawiedliwy rozkład ciężaru podatko- 
wać się od wszystkich innych kół, ażeby zło-|przed rozpoczęciem większych robót regula-| wego na wszystkich obywateli. państwa. Ma on 
żyć Radę miejską tak, „jak potrzeba rękodziel- | cyjnych. iż ; , |charakter podatku niejako uzupełniającego, a 
nikom.* Wolna wola każdemu. Sądzimy jednak, Przytem ma wielkie znaczenie, — zbadanie |ma być, wedle projektu, ściągany od każdego 
że jeszcze do najlepszych stosunkowo sukcesów |ogólnych stosunków  hydrograficznych kraju. |podatnika, którego czysty roczny dochód prze- 
mogą doprowadzić rękodzielników trafnie ob-| W Czechach od 1875 rokn istnieje specjalna ko-|nosi 600 złr. 
myślane przymierza. Przykład wszystkich kra- | misja hydrograficzna, podzielona na sekcję me- W przedłożeniu o podatku osobisto - docho- 
jów bogatych i oświeconych poucza, że zawsze |teorologiczną, która zajmnje się licznemi stacja-|qowym uwzględniono w ogóle zmiany i nzupeł- 
i wszędzie rozwój klas przemysłowych łączył|mi meteorologicznemi i sekcję hydromatyczną, | nienia, poczynione przez Izbę deputowanych w 
się ściśle z rozbndzeniem u ogółu społeczeństw |która zajmuje się spostrzeżeniami stann wody i|projekcie z r. 1876. Nowy jednakże projekt tem 
żywszego ruchu postępowego. Cisza, zastój, |pomiarem ilości przepływu wody w rzekach.  |się głównie różni od projektu z r. 1876, Że wy- 
wstecznictwo , nigdy nie dopomagały pro-| , Wprawdzie komisja fizjograficzna w Krako-|miar podatków będzie na przyszłość unormowa- 
dukcji przemysłowej i handlowi do szybkiego | wie zbiera rozmaite daty, dotyczące spostrzeżeń |ny nie na drodze kontyngentowania (Contingen- 
rozwoju, i ztąd też pochodzi, że miasta, obej- | meteorologicznych i stanu wody w rzekach, — |tirung), lecz przez ustanowienie pewnego pro- 
mnjące silnie zorganizowane klasy przemysłow- |nie są one jednak wystarczającemi w ogólności, | centu od jednostki podatkowej (Percentsatz der 
ców i kupców, po Wszystkie czasy były ogni-|2 zresztą są tylko cennym materjałem do opra- |Steuer-Kinheit), która w pierwszym roku będzie 
skami liberalnych dążności, szły na czele po- | COWania. A r y w samej nstawie oznaczoną na 50 centów, w 
„Stępu. Dziwnie też zaiste brzmią wobec tego|, Pożytek z licznych stacyj meteorologicznych | następnych zaś latach ma być normowana oso- 
wykrzykiwania niektórych rękodzielników na-|i wodoskazowych mógłby być jeszcze tego ro- |bną ustawą finansową. Dalej nowy projekt tem 
szych na „inteligentów !* Czy w ich sklepach i| dzaju, że telegrafem można byłoby mieć wiado-|się różni od dawniejszego, Że zawiera w sobie 
warstatach ci tak siarczyście wyklinani przez| mość zawczasu o powodzi, która ma nastąpić. |przepis, iż 10 procent dochodu z tego podatku 
nich „inteligentnicy*, również są dla nich nie- 2. Zwracam uwagę na to, w jaki sposób | przekazane będzie fundacjom krajowym pojedyn- 
miłymi i wstrętnymi gośćmi jak w ratuszu?|byłoby można skutecznie popierać roboty regu-|czych krajów na cele krajowe, skutkiem czego 
„Czyż teraz tak że idą interesa naszym lacyjne, mające na celu ubezpieczenie brzegów, |usunięty zostanie szkopuł, o który głównie roz- 
rękodzielnikom, że nie potrzebują oni już pra- meliorację i t. d. ; i bił się projekt ustawy z r. 1876, podówczas bo- 
gnąć Żywszego ruchu w mieście, że nie potrze- W tym celu trzeba koniecznie zawiązywać | wiem szło głównie o uregulowanie kwestji wy- 
bują jnż nic innego do szczęścia dla siebie, jak |Spółki wodne. Jednak przeszkody przytem są |konywania, służącego władzom autonomicznym 


wynosiła suma głosów, oddanych za listą „Łą- 
czności i Zgody“ wszystkiego tylko 1.485, czyli 
24”, ogółu uprawnionych do głosowania! W tej 
zaś liczbie mieści się około 400 głosów żydow- 


dymią i wydają nieraz szkodliwe zdrowia produkta | 
gazowe — tego wszystkiego niema przy ogrzewa: 
niu gazem. Obok tego na dzisiejszych naszych o- 
gniskach zaledwie 10 procent ciepła wytworzonęge _ 


gnie za sobą podwyższenie ciężarów. Mia- 
nowicie te podatki, do których reforma się od- 
nosi, mają wynieść 38,867.000 złr. Obecnie niosą 
one 31,248.000 złr. Zatem jest podwyższenie AE à) nę 
o 7,619.000 złr. Jeśli na Galicję z tych poda-|7 paliwa idzie na nasz pożytek, reszta marnieje ; 
tków spadnie część taka, jak z innych poda-|przy gazie można będzie spożytkować 80 procent, 
tków, tedy kraj nasz zostanie obłożony no- oszczędność widoczna. 


wym ciężarem 800.000 do 850.000 złr. Nie więc dziwnego, iż coraz częściej dziś sły- 
chać o zastosowaniu gazu oświetlającego do celów 


opałowych, a zwłaszcza o stosowania go jako mo- 
toru tam, gdzie idzie o niewielką siłę, 

Ale i fabrykacja gazu w celu opałowym zu- 
pełnie inaczej odbywać się będzie niż dzisiaj, gdyż 
gaz ogrzewający może być wyrabiany o wiele ta- 
niej, aniżeli oświetlający, do którego i materjał su- - 
rowy starauniej, a często z wielkim kosztem musi ` 
być dobierany, 

Ma się rozumieć, iż fabryki gazu uległyby, 
stosownie do nowego przeznaczenia produktu,, prze- 
kształceniu Dziś zawiele się zużywa pracy i za- 
wiele paliwa do zewnętrznego rozpalenia surowego 
materjałn rozkładowego w retortach stosunkowo 
małych. W dzisiejszych ogniskach spożytkowuje się 
gaz generacyjny, to jest gaz wytworzony w gene- 
ratorze z niedokładnego spalenia materjału palnego; 
gaz ten pali się po za generatorem w przystępie 
powietrza i pożądane ciepło wydaje, Lecz taki gaz 
zawiera około 70 procent produktów niepalnych, 
ztąd nie nadaje się do rozprowadzania rurami i nie 
może być owym gazem ogrzewającym przyszłości, 

Jako taki gaz zaleca autor cytowanego arty- 
kułu tak zwany „gaz wodny“ („Wassergas*) — 
otrzymuje się on tym sposobem, że parę wodną 
przeprowadzamy przez rozżarzony węgiel, koks 
it. p.; węgiel rozkłada wtedy wodę na palne, choć 
mało świecące gazy : wodor i tlenek węgla, z do- 
łączeniem pewnej przymieszki niepalnego kwasu 
węglanego, 

W roku 1874 amerykanin Lowe wziął patent ` 
na fabrykację tego gazn wodnego. Aparat jego udo- 
skonalili: w roku 1877 Strong, w 1878 Lowe i 
Dwight, w 1880 Quaglio i Dwight. Aparat taki 
przez jedną dobę może dostarczyć bardzo tanio do 
10.000 metrów sześciennych gazu. W ciągu roku 
1880 przeszło 250 miast w Stanach Zjednoczonych 
zaprowadziło u siebie oświetlenie tym gazem wo- 
dnym „nawęglowym*. Podobno i we Frankfurcie 
udała się taka sama próba. 

Siła ogrzewająca gazn wodnego jest o połowę 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d. 17. stycznia. Obecnych ra- 
dnych 49. Przewodniczący, prezydent miasta dr. 
Gnoiński. Początek o godz. w pół do 8. 

Na interpelację rad. Kochanowskiego odpo- 
wiada prezydent, iż projekt budowy strażnicy 
pożarnej przy stajniach Tramwayu, przedstawio- 
ny był Radzie w sierpniu r. z. ale nie przyjęto 
go i polecono sporządzić nowy. Przygotowany 
wniosek odpowiedni był już w sekcji III. i od- 
dany zóstał komisji. Prezydent nie spodziewa 
się, aby mógł go jeszcze sam przeprowadzić, za- 
pewnia jednak, że dopilnuje przyspieszenia spra- 
wy tak, aby następca jego już z początkiem 
wiosny mógł przystąpić do bndowy. 

W miejsce rad. ks. Aksentowicza i Koste- 
ckiego, oraz p. Dymeta, którzy nie przyjęli man- 
datu do komisji wyborczej, wybrani zostali: z 
Rady, pp. Skarbek i dr. Frankel, z poza Rady 
p. Karol Schayer. 

Prezydjum sądu krajowego zawiadomiło ma- 
gistrat o wydelegowanju komisarzy w celu uło- 
żenia ksiąg gruntowych dla miasta Lwowa, i 
zażądało wyznaczenia potrzebnych lokalności i 
rekwizytów. W tym celu Rada uchwala nagły 
wniosek sekcji II.: npoważnia się prezydenta 
do wyznaczenia po dwóch mężów zaufania na 
każdą dzielnicę, jako delegatów do tej czynno- 
ści; (z magistratu delegowani są pp. Prokopo- 
wicz i Gembarzewski); — de budżetu na rok 
1883 wstawić kwotę 1.180 złr. na koszta za- 
prowadzenia ksiąg gruntowych, a mianowicie: 
600 złr. na wynajem lokalności (po 2 pokoje); 
40 złr. na pauszal; 560 złr. na sprzęty; i 480 
złr. na strażników do obsługi kancelaryjnej. 

Rad. Jigerman zapytuje, czy przy tej 


tylko, ażeby i na przyszłość było tak zawsze, | Znaczne: prawa poboru dodatków do podatków. sposobności „nie dałoby się jednocześnie zapro- | mniejszą od siły ogrzewającej zwykłego gazu oświe: 
jak jest „teraz ? Policzcie się panowie, ilu to rę- Najprzód z przyczyny, że sama ustawa wo- , Podatek osobisto-dochodowy przyjmuje jako |wadzić i księgi wodnej dla miasta Lwowa. tlającego z węgli kamiennych, ale czterykroć wię- 
a mamy teraz we Lwowie, którzy |dna bardzo utrudnia tworzenie się spółek, jeżeli | „minimum egzystencji“ kwotę 600 złr. — tak, Przewodniczący oświadcza, iż sprawa ta|kszą od siły ogrzewającej gazu generacyjnego. Zoby 
nie biedują £... 


ilość interesowanych jest wielka. Wiedziałem |że wszelki niższy dochód ma być od tego po- 
tylko o jednej większej spółce, która potrafiła |datku wolny. Podstawą opodatkowania jest czy- 
się zawiązać w powiecie dąbrowskim dla ure-|sty dochód z wszelkich możliwych źródeł — 
gulowania odpływu wód dzikich; obszar wy-|tak, że i dochody, już innemi rodzajami podat- 
nosi około 15.000 morgów, interesowanych jest|ków dotknięte, temu podatkowi podlegają. Do- 
kilka tysięcy. Udało się podobną spółkę skleić chód jest podzielony na 74 klas — z których 
tylko dzięki usilnym staraniom i energji miej. | najniższa jest do 700 złr. a najwyższa 140.000 
scowego Wydziału powiatowego i poparciu miej. |do 150.000 zł. Najniższą przyjęto za 4'2 jednostki 
scowej władzy politycznej. podatkowe — najwyższą za 4.400 jedn. pod. 
Dziś się dowiedziałem, że już zawiązała się| Następne zaś klasy podnoszą się za każde 10.000 
druga większa spółka w Tarnowskiem dla gór-|złr. o 300 jedn. podatk. Od takiej jednostki po- 
nej Zabory. Roboty zostały już wykonane w |datkowej opłacać się ma w pierwszym roku 50 
1880 roku przez bióro melioracyjne Wydziału |cnt. podatku — tak, Że na najniższą klasę (do 
krajowego, spółka jednak nie mogła dotychczas |700 złr.) wypadnie 2 złr. 10 ct. — na najwyż- 
wejść w życie z przyczyny braku potrzebnych |szą (140 do 150.000 złr. dochodu) 2150 złr. — 
formalności. dalej zaś wzrasta podatek od każdych 10.000 
„Druga trudność jest w tem, że spółka przy |złr. dochodu o 150 złr. f 
ZAaWiązywaniu się musi mieć gotowe plany i ko- Do wymierzenia podatku będą ustanowione 
sztorysy i inne wykazy potrzebne, których apo- | komisje miejscowe i powiatowe, w połowie wy- 
rządzenie może kosztować przy większych ro-|brane przez opodatkowanych, w połowie miano- 
botach do 1000 złr. lub więcej. wane przez ministra skarbu. Komisje apelacyj- 
Ponieważ osoby prywatne zazwyczaj nie są|ne — do których będzie można odwoływać Się 
w stanie ponosić takie koszta wstępne, nie ma-| przeciw zbyt wysokiemu wymiarowi — będe, 
jąc pewności, czy spółka da się zawiązać lub|wybrane w połowie przez sejm, a w połowie 
nie; więc oczywiście tylko władze krajowe mo- |mianowane przez ministra. Podstawą wymiaru 
gą w tym względzie poradzić, biorąc na siebieljest zeznanie dochodu (fasja) — podlegające o- 


więc gaz wodny jako paliwo ntrzymał konkurencję 
z dzisiejszym gazem, koszta jego produkcji muszą 
być o połowę mniejsze, a zdaje się, że będą jeszcze 
mniejsze, bo aparat Lowy'ego jest nadzwyczaj wy- 
dajny, a węgla doń używać można jakiegokolwiek. 
Kiedy zaś wejdzie w użycie, zależy to od pośpie- 
chu, z jakim elektryczność ukończy swoją zwycięzką 
kampanię na polu oświetlania, 

W każdym razie chyba niezadługo. (Kur. War.) 


jest w toku, a ztamtą nie może być połączona, 
bo księgi gruntowe zaprowadzają sądy, Śaiócę 
zaś wodną sam magistrat, jako władza polity- 
czna. 

Z porządku dziennego odrzucono rekursa 
Leopolda Brennera, utrzymującego mleczarnię 
przy ulicy Akademickiej pod l. 6, i Mojżesza 
Lwowa, właściciela mleczarni pod l. 14 przy 
placu Bernardyńskim, przeciw nakazowi na- 
tychmiastowego opróżnienia tych stajni, jako 
grożących niebezpieczeństwem tak ze względów 
sanitarnych, jak i budowniczych. 

Przyjęto do wiadomości, że zatwierdzone 
zostały przez Radę szkolną krajową rzeczywi- 
ste nauczycielki: Aleksandra Prymówna, Jadwi- 
ga Makuszówna i Marja Lewakowska, przy szko- 
le Żeńskiej im Czackiego; Natalia Weiserówna, 
przy szkole żeńsk. św. Marcina; oraz iż zezwolo- 
no na przeniesienie nauczycielki Matyldy Mor- 
stadtównej ze szkoły żeńskiej u św. Marcina do 
takiejże szkoły u św. Anny. 

Roboty brukarskie w r. 1882 wykonaue zo- 
stały bardzo korzystnie w porównania z latami. 
poprzedniemi. Mianowicie za 6717 złr. 28 ct. 
położono 20.653:29 metrów kw. bruków i cho- 
dników, -oraz 2707 metrów bieżących krawędzi; 


Powiadają jednak, że gdy teraz będzie 
chodziło o przeprowadzenie w praktykę tyczą- 
cej się rękodzielników nowelli do ustawy prze- 
mysłowej, to muszą oni zająć silne stanowisko 
w przyszłej Radzie miejskiej, ażeby w tak sta- 
nowczym momencie zapewnić sobie należyte u- 
względnienie swoich życzeń. Bardzo to dobre | 
piękne. Ale czyż ztąd wynika, ażeby rękodziel- 
nicy mieli wyzywająco, obraźliwie i z otwartą, 
nieprzyjaźnią występować wobec „inteligentów*, 
albo też wobec dziennikarstwa ? Czyż mają oni 
tak krótką pamięć, że już zapomnieli , Z jaką 
jednomyślnością, jak gorąco i usilnie dzienni- 
karstwo krajowe wspierało ich usiłowania, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 
Dnia 18. stycznia, 


* Termometr wskazywał z rana 4 stopnie mro- 
zn, w południe wyszedł na zero; pogoda bardzo 
piękna. 

* Teatr. Na dochód pani Elżbiety k = mi A 
lnbionej primadonny naszej operetki, odg £o- 
stanie w sobotę „Córka tambor-majora* :Gfenba- 
cha. Pani Skalska jest prawdziwą ozdobą 
sceny, a śpiewem swym uprzyjemniła nam tylę wis- 


*) Stosunek głosów oddanych za rozmaitemi, 
listami w r. 1880, był wedle nrzędowych obliczeń 
następujący: Za listą „Łączności i Zgody“ 1485 
głosów, za wszystkiemi innemi listami razem 1284 
głosów, mianowicie: za listą „Komitetu miejskiego“ 
561, za l. „Dziennikarską" 329, „Prawość i roz- 
sądek* 95, „Nentralną* 95, „Mieszczańską"* 73 itd. 
Wsięło udział w głosowaniu 2.567 wyborców tj. 
45 ogółn wyborców, więc mniej niż połowa! Ży- 
dowskich wyborców głosowało 445. 


spz ASESZR4Ą 


Sao woła 


a za m” 


Z -c bom I O A Z 


H4 4 4m PO o FEPotyz W ,, Xë 


awa w 


„PR prre 


| 
* 
, 


e 
o 
= 


BU 


„AB 


czorów, że nie wątpimy o powodzeniu sobotniego 
benefsu. Należy jej się uznanie ze strony publi- 
czności, bo na nie sumiennie zasłużyła, W ponie- 
działek przedstawiony będzie ponownie dramat Erek- 
mano Chotriana „Bracia Rantzaa* z panem Rych- 
terem w roli starego bakałarzą. Rola ta leży w 
zakresie talentu p. Rychtera, przedstawienie więc 
obiecuje być zajmującem, — Wczorajszy benefis p. 
Webersfelda „Gavaud, Minardi Sp.“ nie wiele przy- 
niósł beneficjantowi dochodu. P. W. nie należy do 
orłów w swoim zawodzie, ale jest w każdym razie 
rutynowanym i użytecznym artystą, a należało było 
było zachęcić go lepiej do dalszej pracy. 

* Zamknięcia kościoła Jezuitów jest ciągle 
przedmiotem rozmaitych komentarzy. Wczoraj kol- 
portowano wieść, że w kościele Jeznitów zastrzelił 
się jakis nowicjnsz z powodu złego przez przełożo- 
nych traktowania. Korespondencja do Kur Pozn. 
woła w niebogłosy, że n Jeznitów lwowscy anar- 
chiści (() chcieli urządzić jakiś zamach zbrodniczy. 
W dziennikach obcych znajdujemy rozmaite wersje, 
uwłaczające czci osób prywatnych. Słowem — chaos 
i zaniepokojenie. A władze milczą, a urzędowa 
Lumbhergerka ani słówka pisnąć nie chce. Musimy 
zwrócić uwagę szanownej redakcji Qaz. Lw-w., że 
rosyjski Praw. Wirstnik ogłaszał zawsze wiado- 
mości urzędowe nawet o zamachu na cara — a u 
nas o Jezuitach niewolno ani mru-mru.... Prawda, 


że tam despotyzm — a u nas 
. 


> Ks. biskup Sylwester Sembratowicz wy- 
biera się w tych dniach, jak Słowo donosi, na czas 
dłuższy do Wiednia. 

Mianowani są radcami konsystorza metropoli- 
talnego o. gr. we Lwowie księża: Antoni Bobikie- 
wicz z Wiktorowa, Aleksy Toroński prof. gimn. z 
Drohóbycza, Jędrzej Stotańczyk z Uścia zielonego, 
Jan Bahrynowicz z Korowicz, Jan Jurkiewicz z 
Hermanowa, Eustachy Merunowicz z Tołszczowa, 
Jan Śluzar z Dunajewa i Antoni Strutyński z Ja- 
mniej. Fkspozytorami kryłoszańskimi mianowani: 
Piotr Sosenko z Międzyhorzec, Michał Tresnewski 
z Uherska, Roman Kuncewicz z Stanimira, Aleksy 


Czemeryński ze Złoczowa i Jnlian Kopyściański z 
Halicza, : 


Pan Iwan Naumowicz ogłasza w Słowie, 
że nie opuścił dotąd bynajmniej Skałatn, i że me- 
morjału do papieża (w którym wykłada niemożli- 
Wość utrzymania unii cerkwi rnskiej z katolicy- 
zmem) nietylko dotąd nie wysłał do Rzymu, ale że 
jeszcze nie wykończył ostatecznie jego redakcji w 
Fuskim oryginale, a nie zaczął nawet przekładu na 
łaciński język. Co się tyczy kwestji, że tytułuje się 
W tem piśmie do najwyższej głowy kościoła kato- 
lickiego ; „Twój brat w Chrystusie* oświadcza pan 
Naumowicz, że wersja ta jest mylną, albowiem pi- 
sze on „Twój najpokorniejszy brat w Chrystusie“, 
i że mianuje siebie jego „synem“, Oświadczenie pa- 

N. raczyna się od słów: 

|  mOgłaszam że do dnia dzisiejszego oficjal- 
nie jeszcze nie przeszedłem na prawosławie“. 

"Fo dowodzi, że wedle jego zdania człowiek 
może mieć dwa przekonania religijne, jedno oficjal- 
Ne, a drugie nieoficjalne. 

Cerkiew unicką zowie pan Naumowicz: „Nasza 
Wielka męczennica*. Niewątpliwie, że źle z nią 

eje aię, jeźli w gronie jej własnego duchowień- 
twa znajdowali się podobni zmiennicy jak on, i je- 
żeli przez długie lata przełożeni tej cerkwi właśnie 
takich duchownych jak eks-ksiądz Naumowiez na- 
zywali „najznakomitszymi reprezentantami ducho- 
Wieństwa*. 

Po ukończeniu procesu ma udać się pan Iwan 

Naumowicz w pielgrzymkę na Wschód — na górę 
thos i do Ziemi świętej. Czy „po drodze* nie wstą- 
pi na Północ? — Słowo nie umie powiedzieć. 
—*..Pan Marszałek krajowy zaszczycił wczoraj 
w towarzystwie $ dr. Wereszczyńskiego członka 
Wydziału krajowego odwiedzinami swemi magazyn 
tutejszego Towarzystwa handlu skór w rynku pod 
L l1. Zastawszy dyrekcję zebraną w komplecie w 
celu odbycia posiedzenia, rozglądnąwszy się dokta- 
dnie w stosach skór różnego rodzaju i gatunku i 
wazelkich przyborach szewskich, wypytywał p. Mar- 
szałek o mnogość drobnych nawet szczegółów, do- 
tyczących tak lwowskiego jak i prowincjonalnych 
stowarzyszeń handln skór, jak niemniej wyrobu i 
handlu skór w ogóle w kraju naszym, a przeko- 
nawszy się o wzorowem prowadzeniu ksiąg rachun- 
kowych opuścił zakład po całogodzinnej wizycie, 
zadowolony z postępów i rezultatów, jakie osią- 
gaoli szewcy lwowscy w tym kierunku pracy. 


* Teodozy Sembratowicz, rodzony brat ks. 
biskupa Sylwestra Sembratowicza, nanozyciel ludo- 
wy w Kadobnem koło Kałusza, umarł. 

* Termin rozorawy kasacyjnej w najwyższ 
trybunale we Wiednin w olsria Az a. 
eesie Olgi Hrabarowej i tow. Iwana Naumowicza, 
Benedykta Płoszczańskiego i Iwana Szpundera, na- 


znaczony został na dzień 18. lutego b. r. 
* Zaproszenie. Mam zaszczyt zaprosić w imie- 


niu komitetu wyborców z tytułn kwalifikacji osobi- 
stej, na. walne “gromadzenie tychże wyborców, które 
= odbędzie d. 21. stycznia 1883 w niedzielę o go- 
ZE: 12. M pana w sali ratuszowej. — Prze- 

Mczący komitetu wyborców z tytułu kwali j 
osobistej Loir Gross + a 


* Dyrekcja gal. Tow. muzycznego zapr 
najuprzejmiej P. T. członków m ir 
męskiego na próbę ostatnią przed koncertem, która 
się w piątek 19. stycznia b. r. o godzinie siódmej 
wieczór w towarzystwie odbędzie. 

* Żałobna nabożenstwo. Za duszę śp. Mieczy- 
aławaChrzanowskiego, wicedyrektora oddziałur achun- 
kowego Wydziału krajowego i tłamacza licznych 
utworów scenicznych odbędzie się w sobotę o 0. 
rano żałobne nabożeństwo w kościele katedralnym. 
| EE) s 
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Powszechny dług pań- 
stwa (za 100 złr.) 


600 złr. 


i » a . . . - 
Benty suste.w bank. 5 pro. | 77 15 77 80 Unionsbank po 100 sir. ` 


z w Wwarebrze 5 
1854 po W0zł.w.a. 4 pr. 


$ 77 75 77 90 Verkehrsban 
1860 „ 500 
ZE 1860 , 


* Popiersie Kilińskiego, dłuta Korpaka, nabyte 
zostało za inicjatywą p. Hawełki w Krakowie, do 
tamtejszego muzeum Narodowego. Zgadnijcie, kto 
dał najmniej na zakupienie popiersia Kilińskiego ? 
Szewcy. 

ka 


20 zł. 22 ct. na szkodę pana J. T. Prócz tej kwo- 
ty odebrano mu kartę zastawniczą gal. Zakładu za- 
stawniczego nr. 03811 i dwie karty Zakładu ogól- 
nego rolniczo-kredyt. nr. 1934 i 1385 na zastawio- 
ne z kradzieży pochodzące przedmioty. 

Złożono w policji duży skórzany pugilares. 


Polscy artyści pp. Paderewski, pianista, i 
Górski, skrzypek, obaj profesorowie warszawskiego 
konserwatorjum, dawali koncert w Berlinie, przyjęty 
z wielkiemi pochwałami przez tamtejszą prasę. Pu- 
bliczność była ich grą zachwyconą, chociaż w pro- 
gram przeważuie wchodziły rzeczy polskie, tak obce 
duchem Niemcom. 


* Rewizja W Sądowej Wiszni odbyła się w 
przeszłym tygodniu rewizja sądowa u zegarmistrza 
p. Pełechowicza. Szukano russkich pism zakazanych ; 
nie znaleziono nie. 


* jeszcze Sacher Masoch. Z przyjemnością 
umieszczamy Btępujące pismo, które dowodzi, że mi- 
łośnicy pana Sachera nawet do kłamstw się uciekają, 
aby tylko podnieść swego ulubieńca, a naszego 
wroga. Oto pismo : 

W nr. 11. Gaz. Nar. z d. 16. stycznia b. r. 
umieszczoną jest w kronice wiadomość, jakoby To- 
warzystwo postępowe w Kołomyi przesłało p. Sa- 
cher Masoch w dniu jego 25 letniego jubileuszu 
gratulację. 

Jako prezes tego Towarzystwa, oświadczam 
niniejszem publicznie, że w takowem nawet nie 
powstała myśl do gratulacji takiej osobistości, ja- 
ką jest p. Sacher Masoch. 

Protestuję zatem imieniem Towarzystwa prze- 
ciw wszelkim doniesieniom, © jakiejś gratulacji 
rzeczonej osobie, i upraszam o łaskawe umieszcze 
nie powyższego protestu i sprostowania w łamach 
swego szacownego pisma. 

Przy tej sposobności proszę przyjąć wyraz 
szczerego poważania i szacunku. Jozef Markus 
prezes Towarzystwa. 


* Adres do T. T. Jsża. Czytamy w drugim 
numerze Przyszłości, organu poświęconego młodzie- 
ży polskiej, a wychodzącego w Krakowie : 

Dnia 11. b. m, odbyło się posiedzenie Wydzia- 
łu Czytelni akademickiej, na którem między innemi 
stanęła na porządku dziennym sprawa redakcji adre- 
su do T. T. Jeża. Czytelnia nasza wysyła do czci- 
godnego jnbilata adres w imeniu całej młodzieży 
polskiej. Wszystkie stowarzyszenia młodzieży na- 
desłały arkusze z podpisami. Tylko Lwów i Dnbla- 
ny osobno postanowiły wysłać swoje adresy. 

Adresy przez Czytelnię wspólnie wysyłane, zło- 
żone są w ozdobnej tece, na której utalentowany 
młody artysta kol. Stasiak umieścił ukwarellę, przed- 
stawiającą scenę z „Handzi Zahorniekiej*. Adres, 
na wspomnionem posiedzeniu Wydziału przyjęty, 
brzmi jak następuje : 

„Czcigodny Jubilacie ! 


2 


* * 


Warszawa, 16. stycznia. Fanatyzm tutejszej 
ciemnoty izraelskiej, znany już dobrze — złożył 
nowy dowód swojego upartego istnienia, Przed 
kilku dniami krewni i współwyzuawcy neofitki Ka- 
zimiry E., która pomimo mnóstwa przeszkód, świeżo 
przyjęła chrzest święty i przeszła na łono katolic- 
kiego kościoła — korzystając z chwilowej nieobe- 
cności jej pani a zarazem i opiekunki, uprowadzili 
gwałtem nieszczęśliwą i ukryli tak dobrze, że o 
zaginionej nie można było powziąć żadnej wieści. 
Przypuszczano już nawet jakiś dramat krwawy — 
gdy szczęściem, jeden ze sprytnych ajentów poli- 
cyjnych przy tntejszym wydziale śledczym, odkrył 
wreszcie miejsce jej przymusowego pobytu. Poka- 
zało się, że porwana przeż swoich zapalonych 
współwyznawców dawniejszych Kazimira E., nwię- 
zioną była w domu jednego ze swoich krewnych w 
Warszawie. Rozumie się, że tego fanatycznego 
kuzynka... pociągnięto do odpowiedzialności sądowej, 
a neofitkę oswobodzono z niewoli. 


Wilno. Zeszła tu ze świata w d 6. stycz- 
nia b. r. po dłuższej chorobie w 74 roku życia 
księżna Adela z Karnickich Radziwiłłowa, żona śp 
księcia Konstantego Radziwiłła, właściciela Polo- 
neczki, Towian etc. Pani ta znaną była w całej 
Litwie, bo oprócz rozległych rodzinnych stosunków 
cisnęli się w progi jej domu wszyscy ci, którzy 
pragnęli oddać hołd jej cnotom i zasługom jako 
najczulszej matki i gorąco miłnjącej ojczyznę Pol- 
ki, uważając za prawdziwy zaszczyt módz się zbli- 
żyć do tej, która żyła tylko poświęceniem dla bliź- 
nich, dzieląc się z biednemi, wszystkim co tylko 
posiadała. Żal ogólny jaki księżna po sobie zosta- 
wia, najwymowniej świadczy o jej zasługach, a ca- 
łe setki biednych, które trumnę jej do kościoła od- 


Literatura i nanka., Teatr i s tuki piękne). Statygtyka. 
Nekrologia. Zadanie szachowe nr. 197. Zadani: nr, :14. 
RYCINY: W B. Jastrzębowski. Widoki Sandomierza. 
Rysował z natury W. Gościmski. — Przy biesiaazie. Z 
obrazu E. Hildebranda, — Leon Gambetta (portret). — 
Poselstwo Burmaków. — DODATEK: Milion, romans pa 
ryski przez Juliusza Claretie, (ark. 2). Na żądanie roz- 
syła się prospekt i numer na okaz bezpłatn e. 


Teatr hr. Skarbka 


We Czwartek dnia 18. stycznia 1883. roku. 
Podpory Społeczeństwa 
komedja w 4 aktach Henryka Ibsena z norwogskiego 
tlumaczył Adolf Otręba. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
podług zegaru lwowskiego 
Przychodzą do Lwowa : 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed połndniem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 52 po 
południu pociąg mięszany. 

Z PODWÓŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
godz 10. min. 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 min. 
13 rano i o godz. H.min. 59 po południu pociąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSKI: na dworzec główny lwowski 
o godz. 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 
min. 50 rano io godzinie 4 min. 1? po południu pociąg 
mięszany. 

Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 min 
20 pociąg omnibusowy, wieczów e godz. 8 min. 20 pociąg 
mięszany. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Z pod Zborowa 16. stycznia. Od lat kilku 
zagnieździła się w Galicji na polach obsianych ko- 
niczem lub lucerną tak zwana konianka (Kleeheide) 
także po polsku przez gmin Wylup zwana. Otóż 
winen jestem podać do powszechnej wiadomości rol- 
ników tutejszych krajowych, iż się nic teraz ko- 
nianki obawiać nienależy, bo na skntek wezwania 
c. k. prowincjonalnego rządu czeskiego, jest już 
przez inżyniera Vilimek w Pradze Florenzgasse nr. 
3 neu: wynaleziony sortownik, który najzupełniej z 
koniczn i lucerny wydziela koniankę, a nazywa się: 
Kleeheide Anuslehe u. Kleesammsortinmaschine, a 
który według świadectwa i gwarancji radcy cze- 
skiej kultury krajowej w Pradze czeskiej p. dr. 
Nikerle najzupełniej wydziela koniankę z koniczn i 
lucerny. O tym sortowniku w tegorocznym cenniku 
nasion ogrodnika p. Wincentego Dółllera z Bor- 
szczowa zapewnia tenże p. Dóller, iż go sprowadził 
i próby robił i że tenże tak koniczynę jak i lucer- 
nę najzupełniej czyści z konianki. Kto zatem ma 
nieszczęście mieć konicz lub lucernę z konianką, 
niech sprowadza rzeczony sortownik, na którym 
oczyściwszy swe nasiona Śmiało bez uciążliwej i 
kosztownej zmiany nasienia może zasiewać oczy» 
sżczone z konianki, swą własną lucernę i konicz. 

Wieden d. 16. stycznia. Na targ dzisiejszy do- 
wieziono 1402 sztnk ciężkich bagonów, 1790 śre- 
dnich bagonów, 2926 sztuk warchlaków. 

Płacono za ciężkie bagony od 50 zł. do 54zł. 
— ct, za średnie bagony od 45 zł. do 50 zł, za 
warchlaki od 30 zł. do 40 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bez podatku. 


Odchodzą ze Lwowa: 

Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy 
o godz. 5 min. 9 po are poeiąg mięszany. 

Do CZERNIOWIEC: o godz. 6 min 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po południu i o godz. 11 
min. 10 w nocy pociąg mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 po południu 
i o godz. 10 min. 33 wieczór pociąg mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 

odz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 
f2 po południu i o godz, 11 min. 1 wieczór pociąg mięsz. 

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rauo o godz. 7 min 


z 


5 pociąg mięrzany, wieczór o godz. 5 mi. 45 pociąg 
omnibusowy. 


Z LSLCVCL0L„ 


Lwów, z Izby handlowej, 18. stycznia 1882. 


1. Akcje za sztnkę 
bez kupona bieżącego płacą żądają 


Do hołdów, które Wam Panie składają rodacy, 
łączy głos swój młodzież polska. 

Przeszłość ćwierówiekowa pracy poczciwej po- 
siała ziarna, z których dzień dzisiejszy plon zbie- 
rając, wdzięczny, na czoło Wam kładzie wieniec 
zasługi. 

Co dziś wyrosło, przyszłość dla siebie na dro- 
gę bierze: chleb z Waszego siewu niesiemy w przy- 
szłość. Hołd Wam za to; przyjmijcie go miłe, na- 
dzieję w nim sobie upatrując, że nie z zachodem 
dnia Waszego skończy się Wasza droga. Bierzemy 
Waszą myśl z sobą my, którzy w przyszłość idziemy. 

A więc bierzemy z sobą ideę, której byliście, 
Panie, szermierzem: miłość gorącą wolności i nie 
podległości. Bierzemy z sobą chorągiew, którąście 
Wy wysoko nieśli: chorągiew na której błyszczy 
godło demokratycznego braterstwa, a która prowa- 


męztwa, dla wytrwania, — nienawiść do przewro- 


dzi naprzód, śladem zdrowego postępu. Bierzemy z 
sobą penaty, które żywota Waszego strzegły: cześć 
niezłomną dla cnoty, dla prawdy, dla pracy, dla 
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Konstantego i Dominika, wszyscy żonaci i niektó- 
rzy, już licznem obdarzeni potomstwem, i dwie 
córki księżniczkę Celinę, pannę i Antoninę zamęźną 
w Galicji za Zygmuntem Dembowskim. Cześć i po- 


Telegramy „Gazety Narodowej. 


dzieja Dawida Herscha Katza za kradzież kwoty 
! As > : 
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do bohactwa* ? przez Iwana z Berloh; i tomik sió- 
dmy tejże biblioteki obejmujący powieść z życia 
ludu wiejskiego przez Romualda Starkla pod napi- 
sem: „Szanuj ojców spuściznę“! Wszystkie te 
dziełka wydane są staraniem i nakłajiem Towarzy- 
stwa pedagogicznego. 

Żywotów świętych ks, Piotra Skargi, 
wydawanych we Lwowie przez Księgarnię Polską, 
opuścił prasę zeszyt piąty. 


— Wycieczki naukowe. W Wsz chświecie czy- 
tamy co następuje: „P. Wł. Taczanowski, dyrektor 
| gabinetu zoologicznego, wyjechał dnia 10. b. m. na 
trzymiesięczną delegację naukową, Pan T. zatrzyma 
się nasamprzód w Miinden dla przejrzenia materja- 
łów, odnoszących się do fauny -ornitologicznej peru- 
wiańskiej w kolekcji znanego przyrodnika hr. Ber- 
lepscha. Drugą stacją będzie Paryż, w którego mu- 
| rach chce pan T, porównać typy gatunków ptaków 
peruwiańskich, zebranych przez:d' Orbignyego i Ca- 
stelnau ze znajdującemi się w gabinecie warszaw- 
skim. Głównym jednak eelem wycieczki naszego 
uczonego będzie Londyn, gdzie zamierza ostatecznie 
skompletować swój manuskrypt „fauny ornitologi- 
cznej pernwiańskiej* w kolekcjach pp. Selatera i 
Salvina, zawierających obfite materjały zebrane 
przez angielskich podróżników w okolicach półno- 
enych i południowych rzeczypospołitej, nawiedzanych 
przez Jelskiego i Sztolemana. 

W tych dniach też udał się do Krakowa prof. 
A. Wrześniowski, a to celem porozumienia się z 
prof. Izydorem Kopernickim co do metody mierzenia 
objętości czaszki w celach antropologicznych.* 

„7 Tygoduik Pows:echny, pismo illustrowane, wszel 
kim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polityce pośw ę- 
cone, nr, 2. zawiera: Wojciech Bogumił Jastrzębowski. 
przez K, Jurkiewicza. Wspólnicy, Powiatka przez autora 
„Kłopotów starego komendanta . Pogadanka, przez Quis'. 
Słomiany złowi k, komedja w 8 aktacb, przez Jordana. 


Leon Gambetta. Korespondencja J. I. Kraszewskiego 
Z pamiątek Sandomierza. Ztąd i z owąd, przez M. Bru- 


tności, służalstwa, kłamstwa, udania, wygodnie roz- 
pierającego Bię lenistwa, trwogi i słabości. 

O skntkach, które przyszłość obaczy, powie- 
dzieć Wam Panie będzie wolno: „i moje tam jest“. 

Cześć Wam oddając, oddajemy cześć temu, co 
mamy za piękne i zacne, a Wam osłodzić pragnie- 
my żywot twardy, boć szczęściem jest niepospolitem 
widzieć w sobie nezczoną ideę, dla której się żyło 
i służyło, Niech Wam ta myśl błoga oświeci, czci- 
godny Panie, oby długie jeszcze lata pracy! 

Więc ze czcią schylamy przed Wami młode 
głowy -— jak przed Ojcem. Policzcie je i pobłogo- 
sławcie. One jutro staną pod sztandarem.“ 

* Odpowiedź administracji. Kwota 30 zir. 
przeznaczona na pomnik á. p. Stanisława Dobrzań- 
skiego, oraz 5 złr, dla chorego wydalonógo ze słu- 
żby djurnisty, nadesłane przez p. A. Dąbczańskiego, 
adwokata krajowego, podane zostały w nr. 277ym 
uaz, Nar. z d. 3 grudnia r. z. z podpisem A. D. 
jak tego żądał ofiarodawca. 


* Muzeum przemysłowe w ratuszu Codziennie 
od godz, 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct. 

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go- 
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny. 

* Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz, 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* Jutro w piątek: Św. Ferdynanda. 
bor św. Joana. 


* wiadomości policyjne z dnia 17. b. m. 
Skradziono: Pani J, GQ. pod 1. 20 ul. Pańska krąg 
sera szwajcarskiego, 

Straż polic. przyaresztowala notowanego zło- 
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Turecka pożycz. kol. po 4%ęfr. | — —| — — Rudolfa po 200 zr. srebe. —164 5 5 > Srebr. [106 —|106 50] Stanietawowska (pożyczka) | _ 

Pożycazkpiepo Sigt. Siedmiogr. po 200 sł. w. a. sr. [158 50,158 75] Gal K. D. 300 zt. 5 pr. er. w.e. | 99 75/100 po 20 sit. w. a. . - * | 25 76) 26 25 
Bicie lanttowe Btaatseisenb.-Ges. 200 ał. wa, 175/526 + z . em. 5 pro. — — —Ą Waldsteiu po 20 zir. m. k- 27 75) 26 25 
J . Südhahn po 200 st. sr. . [135 50:135 7 „ IL om, 1871 800 | — —| — —| Windischgrata po 20zł. m.k. [437 25) 37 75 
Bł austr. po 200120 zł. |114 75/115 — Tramway wied. po 170 sł. {219 50219 7 » „ IV.e.s300sł.5pr.| — — — —  Dewizy 3-miesięczne. 
Zażięc sd Act. Gos. 200 zł. {212 50/213 50 Węgiersko-galicyjski (Łupk. 16 | Lwow.-Czer.-Jass. I. om. 1865 wizy 3-miesięczn 
Rad kredytowy dla han^!u | o 200 złe. s... 50 159 —| 800 zł. 5 pro. sr. w. 2... | 93 25) 93 50f Berlin 100 mark . « » » | 58 %0 58 85 
t przamysłn , . . . . |280 751281 -- Węgier. północ.=wschod. po | z iLwow.-Czer.-Jas. IL em. 1867 Frankfurt 100 mark. - « | 58 70| 58 85 
ad węgier. 200 złr [271 50/272 —, 200 sir. srebrem - . . |158 75159 50, 800 z. 5 pro. sr. w. a.. | 99 25100 —| Hamburg 100 mark e « » | 58 70| 68 85 
Towars. eskont. niższo-austr Węgier. sachodn. (Westb.) pa | liic -Jass. III. om. 1868 Lo fat. èzterl hi 
. niłszo-aus | ggio : 162 50 168 . . ndyn 100 * 119 70/4220 — 
pe T r = air. w. 8. «© e » > .168 —, 800 sł. 6 pro. sr. w. a.. | 95 25 95-7 t e « « | 41 40) 47 s! 


rebki. 
Zastawny. W. Korzenny z Strzelisk. F. Pottuch ze 


kój popiołom tej przezacnej pani, która skromno- Wiedeń d. 18. stycznia. (Pryw.) P. Bień- I atizagjnó gale Dino. SA Ku 07420 „opa 
ścią, prostotą i cnotami święte w niebie przypomi-|kowski mianowany starszym inspektorem Oblig. kom. zak. kr. wł. 6pr. w.a. 100 — 101 50 
nającemi, przykładem dla przyszłych pokoleń być | podatkowym we Lwowie. Pożyczka kraj. zr. 1878 6pr.w.a. 101 — 102 60 

powinna. K. W. Wiedeń d. 18. stycznia. (Pryw.) Naumo- 5. Losy. 
wicz donosi w Wien. Allg. Ztg, że przeszedł na | Miasta Krakowa . . ige— 2032 
prawosławie. n Stanislawowa . . 25 — 27 — 

A a e d h Perzagno (w Dalmacji, koło Kottaru) d. 18. 6. Monety. 

Wiadomości literackie, naukowe l artystyczne stycznia. Dansi Stanko Radonicz b | Dukat holenderski š ? A 556 566 
posłem czarnogórskim w (ry) "We Flo Dukat cesarski |. ` . 559 5 69 
— Rada szkolna kraj i ujące Rzym d. 18. stycznia. (Pryw.) We Florencji | Napoleondor . . 948 9 58 
cztery książeczki iE Ą ke usiłowali rekruci wyprawić burdę socjalisty- | Półimperjał rosyjski . . 973 985 
premia dla dzieci: Tomiki piąty i ósmy biblioteki | ©7084- Rubel rosyjski srebrny : 158 163 
dla młodzieży pod napisem: „Obrazki z życią zwie- Rzym d. 17. stycznia. (Pryw.) L'Oseervatore| _n „ , papierowy  . 116 1 18 
rząt pożytecznych" przez Józefa Bąkowskiego ; to- | Romano z rozkazu papieża, zaprzecza stanowczo, | 100 marek niemieckich . 68 40 59 20 
mik szósty tej biblioteki pod napisem: „Jak dojtyjaby w ugodzie wprowadzono język moskiew- Srebro . . p mj 


ski do katolickiej liturgii na Litwie i Rusi. Kupony w srebrze . 
Wiedeń d. 17. stycznia. Pol Corr. donosi, 
że Giers przybędzie po Wiednia d. 22. b. m, 
Wisdeń d. 17. stycznia. Z powodu obaw 
Nowej Presty, Że projektowana ustawa o podat- 
ku od rent nchyla poręczoną ustawami wolność 
od podatku pryorytetów pewnych kolei żela- 


znych, oświadcza Wiener Abp., że te obawy są 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń d. 18 Stycznia 1873, 
godzina 1 minut 45 ponałudr'u, 


Losy kredytowe 171 50 ier. kred, ak. 97 

zgoła nieuzasadnione, albowiem według wyra- Aao. "o 11475 Woner. eN RR 
źnego postanowienia tego projektu, wszystkie Kolej Kar. Lud. 293.25 Nordbahn 271.25 
mocą specjalnych ustaw od podatku zarobkowe- Kolej poład 135 30 Kolej Alf. 166,50 
go i dochodowego uwolnione walory, czy to|Kojej Elżbiety 20925 Kolej Lw.-czer 166.75 
pryorytety, czy inne papiery, pozostają i nadal Węg Nordostb. 158.75 Wied. Oomana. 122.50 
w zupełnem używaniu tego prawa na cały Cza8| Weg, obl. p. w zł. 93.75 węg. kolej zaol. 162.— 
uwolnienia dotyczącego przedsiębiorstwa od po- Kolej uiedmiog. 108.40 Losy ta bios 
a m o : 

Paryż d. 17. stycznia. Dzienniki donoszą, wa i gb 1i r pei e 


że rząd przedłoży wkrótce Izbie projekt, mają- 
cy uregulować pozycję osób, należących do da- 
wnych rodzin pannjących. 

Rzym d. 17. stycznia. W Izbie podczas roz- 
prawy bndżetowej, oświadcza Magliani (minister 


Galio. iudemnis, 97.50 Marki niemieckie — — 
Usposobienie : przygnębione. 
Wicdeń, dnia 18. stycznia 

godzina 10 minut 40 przed poładniem 


finansów), że d. 1. kwietnia będzie już mógł|Akcje kredyt. 281.40 Anglo-austrj. 115.25 
przystąpić do wypłat w złocie. Mancini (mini- | Kolej Kar. Lud. 293.25 Kolej Połudn. 135. 
ster spraw zewnętrznych) przedkłada projekt u-| Unionsbank 111.50 Napoleondor 9.52 '/ą 


Rosyjs. bankn. 1.17*/, Usposobienie : eiche 
Berlin, dnia 17. stycznia 
godzina 5 minut 3 po pofudniu 


stawy przedłużającej wprowadzenie reformy są- 
dowej w Egipcie do 31. stycznia 1884. Izba 
przyjęła wniosek Manciniego. Interpelacja co 
do zagranicznej polityki Włoch odłożoną zosta- 


. bank. 199.50 i 
ła aż do czasu, gdy się rozpoczną rozprawy nad a 231.50 ad Hopet, 492.— 
budżetem ministerstwa spraw zewnętrznych. an NE «) a ra pi- i uie 
Berlin d. 18. stycznia. Nordd. Allg. Zig. . i ! 


Syrop z podłosforanu wapna, 
ZPR Char>by pierat. 
ag P Grimanit i Spł. aptekarze w Paryżn, przyrządzają 
Już od lat «0 Nyrop » podfosfocunu ZYCH 
ktory jest środkiem nniwersalaym w chorobach piersi. 
Pe: wpływem tego lekarstwa kaszel się uspakaja . ustają 
nocne poty, znika duszność i chocy przychodzi do zdrowia 
i dawnej swej tuszy. Skuteczność tego lekarstwa zrod iła 
pochop do licznych jego podrabiań i fałszerstw. Dlatego 
trzeba się wprzód przekonać, czy na każdym fakouie 
znajdaje się podpis Grimanlta i Spł. Dla odróżnienia go 
oć innych syrop ten zabarwionym jest zawsze na różowo. 


donosi, że cesarz poruczył pruskiemu ministro- 
wi skarbu, zastępywać sekretarza stanu Bótti- 
chera na czas jego słabości, tudzież w ogóle 
kanclerza w interesach kanclerskich.  Bótticher 
ma się wprawdzie lepiej, ale dla zupełnego wy- 
zdrowienia będzie musiał jeszcze dłuższy czas 
wstrzymy.wać się od pracy urzędowej. 

Londyn d. 18. sierpnia. Daty News donosi, 
że fałszywy prorok w Sudanie zadał klęskę od- 
działowi wojska egipskiego, złożonemu z 500 
żołnierzy, — 240 poległo, a 260 dostało się do 
niewoli. 


Konstantynopol d. 


18. UeĘ. Z okazji 
nadania wielkiej wstęgi legii honorowej wiel- 
kiemu a m Said baszy, a wielkich krzy- 
żów oficerskich orderu podsekretarzowi stanu w 
ministerstwie spraw zagranicznych Artin efen- 
demu i wielkiemu ministrowi ceremonij Munir 
bejowi, podnoszą dzienniki przywrócenie starej 
przyjaźni między Francją a Turcją, co zawdzię- 
czyć należy ambasadorowi francuskiemu, mar- 
grabi de Noailles. Dzienniki gratulują Porcie 
tego pomyślnego rezultatu. 

Porta w krótce odpowie na ostatni okólnik 
angielski w sprawie Egipskiej. 
m ZZ ZZ ZZ ZZ 


Przyjechali d. 18, stycznia 1883. 


W pałacu WW. Ulanieckich 
przy placu Halickim 


jest od I. maja b. r. do wynajęcia 
cały parter. 


słabościach znanych pod nazwiskiem wymędz. 

mienia, niedokrwistości, binda- zai, 

ziej «ery niema pewniejszego sposobn leczenia 

nad środki żelaziate; lecz, aby rychlej skntkowały, 
to trzeba wybrać preparat rozpuszczalny, który nie czerni 
zębów, nie sprawia zatwardzenia i nie wywiera szkod i- 
wego wpływu na Żołądek. ftłŁozpnszcząlny (anfo" 
ran Łe:nzm Lerąsa, dr. nauk ścisłych w Paryżn 
Hotel ŻORZA: A. Nowiński z Odess K jest preparatem jedynym, łączącym w sobie ie wszystkie 
Petrowicz z Wołostkowa. K Kollez p R zalety, : pa o zawiera jeszoze pierwiastki, wytwarzające 

i . «|krew i kcjoi, 

Pawłowicz z Wyszatycz, Dr. K. Żywicki z Tarno- 
pola, K. Stach z Moguncji. 

Hotel LANGA: H. Osers z Wiednia. L. Bo- 
gen z Wrocławia. B. Seidenstein z Czerniowiec. T 
Bredt z Tłumacza. 

Hotel ANGIELSKI : L. Berski z Tylmanowy. 
W. Gołębski z Pawłosiowa. A. Fedorowicz z Że- 


W. Lekczyński z Zarawia. J. Kosiński z 


we Lwowie, 


tek 
Ftuckera rteka we 


e |Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w róznych gatnn- 
kach po cenie 2 złr. do 3 zir- 50 ct., oraz malagę. 


„ Do dzisiejszego numeru dółącza 
się zawiadomienie o .,Dziejach powsze- 


Złoczowa. chnych Szłossera. * 


DLA KOBIET pomme ZI ol nA 


Opuściła prasę notatka do prowadze- J. P A D E WS K I F (torar wyborowy). „własnej uprawy” 


nia rachunków p. t.: 


chodu i pamiętnik na każdy dzień w roku Skład HE RBATY wysyłają się od 16 kwietnia r. b do 
Z przesyłką pocztową 70 et. 


b) spis bielizny do prania, e) bilans i uprawy z własnych chmielarń,—Bliż- 
Dostać można w księgarni pp Sey- = = 
fartha i Czajkowskiego u p Knezabiń- wirieszezen Ie. 


«6 LWÓW, RYNEK L 30. Józefa Schóffin, prezesa zatec 
Porządek LAB "rat 
8 TACY a) A przychodu, roz- poleca swój wyłączny eE lay rare" 
d) ogłoszenia. sze udzieli Józef Schóffel w Saaz. 
Cena egzemplarza w miejscu 50 ct., 66 1—8 
skiego, Rynek Nr, 37 i p. Telakowskiej 
ul. Grodzickich l. 3. 413 1—1 


Niniejsz m podaje się do publicznej wiadomości, iż na o- 


AAAA x (lnem zebraniu d. 14. grudnia 188% uchwaliła Rada powiat. |. 


Ed. Machan. budżet Ba r. 1883 przez Wydział pow. u.ożony, niemniej stro- 


Pierwsza krajowa fabryka tynowała ra"huuki za r. 1881, dla przejrzenia przez opodatko- 
; wanych na 14 dni w urzędzie Wydziału powiatowego wyłożone 
Stampil kauczukowy ch Cieszanów 12. stycznia 1883. U E 470 1-8 
we Lwowie, 
w zabudowaniu bernardyńskiem , m" 13: 


wykonuje 
sygna, firmy, napisy, gira, Q | | e 
*łasnoręczne podpisy, mo- = © SZEMRIEO. 
nogramy i litery do zna- 
czenia bielizny Dyrekcja c. k. szkoły weterynarji i połączonej z nią szkoły kucia 
Stampilie do nagłówek, fikoni, podaje do powszechnej wiadomości, ze z dniem 1. lutego b. r. 
listów, kopert i do biletów. jijotworzoną zostanie do użytku prywatnych właścicieli koni, kuźnia przy 
Fabryka posiada wielki wybór szkole weterynarji istniejąca, 
wzorów i farb w różnych kolorach. Czynność podkowania w kaźni tej odbywać się będzie codzieunie, 
Zanówienia listowne z prowia- [iz Wyjątkiem dni świątecznych, od godziny Gtej rano do godziny Gtej 
cji uskutecznia się szybko. wieczorem, o ile na to światło dzienne pozwoli, z wyjątkiem godzin po- 
Iodniowych od 12tej do lszej godziny. 
Przybywający do zakładu w przedmiocie podkowania zwrócić się ma 


Rosyjski drób = p tym cela do nauczyciela kocia koni, lekarza weterynarji p. Kretowicza. 


polecam po następujących cenach zamieszkałego w budyuku kuźni przy szkole weterynarji, ulica na Rurach 


RE : liczba "hee ‘e 
| set [4 
£ Ried ka r" Apa 3 Z2 kncie nstanowiona jest na teraz taksa następująca : 
wame po waaśnyć osztach :|] Za podkowę zwyczajną z przytwierdzeniem hez gryfn 30 ct, 
cietrzewie sziuka zł. 1.60, ja y 5 4 z gryfem 35 ct, 
rząbki zł. 1.10, pardwy 90 ct|2. Za podkowę ze szrubowanemi ocelami bez gryfu 55 ct., 
j n z gryfem 60 ct., 
i PAR A 3 Za podkowę dla strychujących się. koni bez szrub. ocel. i gryfu 45 ct, 
w RIED, wyższa Austrja. „ m. 3... . z gryfem 50 ct., 
474 1—3 4. Za podkowę dla strychujących się koni z szrub. ocel. bez gryfu 60 ct., 
RAE g z gryfem 65 ct., 


» n "a 

. Za podkowę zwartą (zamkniętą) 1 złr. 
. Za podkowę z pokrywą 1 złr. 20 ct., 
. Za wystruganie kopyta i przytwierdzenie podkowy 10 ct., 
. Za gryf do podkowy i przytwierdzenie 20 ct., 
. Za zaostrzenie oceli i przytwierdzenie podkowy 15 ct, 
. Za podkowę wyścigową 1 złr. 
. Za parę oceli szrubowanych 5 centów. 

Należytość za każdą podkowę zapasową, to jest: za podkowę bez 
przytwierdzenia wynosi o 10 ct. mniej w porównaniu do ustanowionej 
taksy za dostarczenie i przytwierdzenie tej podkowy. 479 1—3 


ZORTZPRMWICUTYNO WN ESERIES 
zg Zniżone ceny | 


W skutek spóźnionej pory sprzedaję 
po Znacznie zniżonej cenie 


Karol Gruchol 


wa LWOWIE RYNEK 1. 4. 


Pończochy wełniane, 
Skarpetki wełniane, 
POŃCZOCHY MYŚLIWSKIE, 
Kamańse, 
Kamizelki włóczkowe, 
SPODNICE filcowe od zł. 1.75 do3 el. 
SPODNICE WŁÓCZKOWE 4 zł. 
CHUSTKI włóczkowe i sukienne, 
KOSZULE flanelowe, 
Trykoty, 
OGRZEWACZE 
na żołądek, kolana i łytki, 
FLANELE 
białe, angielskie i kolorowe, 


BARCHANY białe i kolorowe. 


W moim handla wyciskają się 
wzory pod haft i do wyszywania, 
rysują się monogramy różnego ro- 
dzaju i każdej wielkości, przyjmnje 
się także bielizna do haftu i do zna- 
czenia atramentem. 

KHarol Giruchol, 


Lwów, Rynek 4. 
471 1—? 


= — 
MO O0ONOUG 


We Lwowie dnia .15. stycznia 1883, 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytworn smaku, wzmacnia ‘pomagaj trawie- 
Mł" pitra 7. teg 846 17 24 


JEDEN s NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 


Wymagać aby etykieta kwadrato- ł 
wa znajdowała się na spodzie butelki z LE 
własnoręcznym podpisem głównie dyry- 
gującego 


Skład główn 
gówna w Paryżu 


w Fecamp we Francji. Agencja 
ouleyard mann 76. a aiy 
kier Benadietine 


cych domów, które pisały zobowiązania, że sp e 


" | w bandhu win p. F. W. Królikowskiego 

7 "PR i St. Markiewicza w rynku. 

=p Dystylarnia opactwa w Fécamp we 
m Hyancji wyrab'a także: 

ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Z ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 

(Meiase des Bé Śnictins) wytwory hygieniczne, wyborne na siabe żołądki i 

wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalccane m 


Administracja lasów i domen Jana 
Llebiga i Spł. we Wiedniu, wydzie 
rzawia 


budynek mieszkalny 


ze St»jniami, szopami, jakoteż obszernem 
podwórzem, obok rampy kolejowej w Sta 
nisławowie, przy gościńcu Tyśmienieckim 
położore, od dnia 1. lutego b. r. na nie- 
oznaczony czas, za półrocznem wypowie 
dzeniem z każdej strony. 

% aranki dzierzawne mogą być przej- 
rzana w zarządzie tartaku parowego w 
Knvibiniria. Of:rty d'ierzawne zaopatrzone H 


j 
| 
| 


lekszy fran nskich i innych. 
Znajdują się we Lwowie w aptekach pp P Mikolascha, Krzyżanowskie- 
go, Nablika ; w Czerniowcach u p. Golichowskiego. | 
EEE — IJ (O E I 


Cs. król. uprzyw. gale. akcyjny 
znaczkiem stewplowym na 50 ot. z doda- 


kozery) BANK HIPOTECZNY | 


, | 
jako wsdjum, mają być nadesłane do ad | wydaje we Lwowie i przez Filie 
ministraoji aa cemon Jane Liebiet T W Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 
8 8 Ry od dnia 1. LISTOPADA 1882 począwszy 


Asygnaty kasowe 


KNIEHININ, 8. stycznia 1883 r. 
Od zarządu tartaku parowego. 

4procentowe, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
Aja a» „n w 60 , n» 


Wszystkie znajdujące się w obiegu 3 procentowe asy- 
gnaty kasowe z 30iniowem wypowiedzeni«m będą opro- | 
centowane, począwszy od dnia 1. giudnia 1832 p' 4prct. fÀ | 
zań znajdujące się jeszcze w obiegu 4 procentowe asy- My | 
goaty z 60dniowem wypowiedzeniem, począwazy od 1. 


Ceratę barchanową 
na stoły, 
i na pokrycia mebli, 


czare4 I w kolorach. 
z pierwszorzędne. fabryki w najlep- 
s ym gatunku, 
Prześcieradełka gutaperkowe 
w różnych rozmiarach, poleca 
handel pióciem, bielizny 
rtołowej 


C 


h 
b 


KOWALSKI: METER H stycznia 1883 po 4'/,proct. z zatrzymaniem dotychcza- 
Lwów, R At L 26. P sowego terminu wypowiedzenia. 
| men NO H Lwów 30. października 1882. 

Nauki 


DYREKCJA. 
M (Przedruk nie będzie płacony.) 
63-63 TAEDA EEDE 


kroju damskiego 


wraz x kompletnem wy- 
kofńczeniem sukni, 
według systemu francuskiego, ndziela 
osoba, która dłuższy C288 spędziła w 
Paryżu. Cały kurs nanki kroju ko. 


j . bez żadnych do- : AP : D 
plat se Pai, gdyż pra sea Dyr.kcja e. k. szkoły weterynarji i pełączonej z nią szkoły 


ry centymetrowej i papieru rysunko- kucia koni we Lwowie, podsje niniejszem do powszechnej wia- 
wego, nic więcej do nanki tej niejdomcści, że z dniem 1. lutego b. r. rozpocznie się kurs pół- 
potrzeba. Bliżeza wiadomote e At roczny nauki podkowania kopyt dla kowali. 
ini ji T , > : P mM "= 
pod 1. 18. 2. Pańska, w dziedzińcu, Aby być przyjętym ua acznia tej szkoły, zgłosić się należy 
na dol. osobiście, w terminie od dnia 24, do 31. stycznia włącznie, w 
Kurs trwa jeden miesiąc pojgodzinach od 10. do 12. przedpołudniem do kanc. lsrji dyrekcji 
dwie godziny dziennie. Iw gadne szkolnym, przy ulcy na Rorach nr. *'/,,, “la i 
y ulica Vivienne 46, przedstawić: 1. świadectwo ukończenia z dobrym postępem 
Dr. CHABLE **, pary. ro szkoły ludowej i 2, świ.dectwo uduwadniające wyuczenie się 


DEPURATIF zje, Siły ay- rzemiosła kowalskiego i odbycie dwuletniej praktyki czeladniczej. 
lu SANG ME" Nadm'enia się przytóm, że uczniowie tego kursu, obowią- 


i zani będą nietylko reguląrnie uczęszcz:ć do szkoły, lecz rów- 
czę Hf I, oae nież zajmować się praktycznie. w kuźni zakładu, w godzinach 
śołom naskórnym. 3488 6—12 |przez dyrekcję, ewentualnie przez nauczyciela kucis, wykazać 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K; Groman. 


OCZ 


4 i jest do nuhycia we wszystkich 
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ON NE 4] GSG 
a 28 KOŃ 


PLUS DE XIU ŻELAZA, je Pie mających. por i 479 1—8 
że LA H ienis ; lawy Baig ame ze Lwówie Ana SA a an AOR" W qamwan an „NE 


my | Pierwszy i najwyborniejszy orygi: 
nalny wyrób c. k. wpra, 


"m R 


Dr SCHMIDTA 


WIKTORA HUGO WA Caen anA plasterki na nagniotki, 


, 
NĘDZNICY » | używają a'g od dziesięcin lat jako Środek : iesprawia- P i ê € 0 W ' 
jasy bolów i pawnia działająęy “o usunięcia nagniot- 
romans w 10 tomach 6 -. Skote zność dr, Sehpidta plaste kw jest zadzi- do regulowania i 
k? wiająca, bowiem po k.lkorazowem nżycia każdy na- $ 
e EF Ta ae l gniotek. wypada bəz operacji. C«na pudełka z 15 pla- napełniania 
r W. LIMANOWSKIEJ A Btorkami i rogowym rozszczepem do wyciągania na- R G a b u rt h, 
| opuścił prasę we Lwowie nakładem gniotków kosztuja 28 ot. 2796 J0 E 


e. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia 
we Wiednin, 
VIE. Kaiserstr. 71. 


Ilustrowane cennik . 
tis i franco. 150 8-38. 


Do nabvria w głównym gskłudzi.: Głłogmitmu, Niederosterreich, 
w aptere Juljusza Rittnera. 
Skład w. LWOWIE w spt. K. MIKOLASCHĄ i Z. RUCKERA. 


Księgarni Polskiej | 


księgarniach & Przy kupnie tego preparatu z oho- Szan. Publiczność nwużać ua to, 


ażeby ksżde pudełko miało wydrukowa1g markę ochronną. 


4 
Cena 13 sł. i 


laproszenie do subskrypcji, 
Pożyczka loteryjna 
Towarzystwa węgierskiewo 


CZERWONEGO RRZYZA 


pod Najwyższym protektoratem Jego Cesarskiej i apostolskiej Mości. 


Wyciąg z planu losowania: 


Rocznie 3 ciagnienła: 1. marca, Í. lipca, 1. listopada, 


Główna wygrana ZŁ, 120.000 bez podatku, 


zl. 50000 25000 15000 10000 i wiele wygranych ubocznych 
najniższa wygrana 6 zł, podnosząc się do 10 zł 
Celem pożyczki jest dostarczanie funduszu na pielęgnowanie i zapomożenie 
ranionych wojowników i ich familji. 


Morzyści pożyczki: 
Każdy los, na który padła najniższa wygrana, grywa na wszystkich późniejszych 
| ciągnieniach premiowych i stanowi tem samem 
SGE na 5l lat opiewającą bezstemplową i wołną od należytości promesę „S©% 


Według osnowy odnoszącej sę do tej pożyczki loteryjnej ustawy (art XLI 18:2) 
są losy i wygrane wolne od stempla, podatku i należytości. 


Gwarancja. 


« .  Przeznczony do wypłaty wygranych i amortyzacji pożyczki potrzebny kapitał loteryjny składa si} z papio- 
rów wartościowych, mogących być natychmiast zrealizowanyc”, które dadzą się użyć na złożenie kapit-łów pupil.r- 
nych i zarządzany bywa przez mięszaną komisję, której prezesem jes każdoczesny, przez stowarzyszen e wybrany i 
przez Jega Mość cesarza zatwierdzony prezes Towarzystwa Czerwonego K'zyżs w krajach korony węg erskiej. 

Pió:z tego utworzony będzie na dalsze zapewnienie tej pożyczki loteryjnej fundusz rezerwowy, który z 
dodaniem procentów 5%/, po ukończeniu terminu amortyzacyjnego wynosić będzie vkrągł» 3,000.000 złe. w. a. 


Ze względu na korzyści planu losowania, b:zwątpliwą pewność i cel patrjotyczny, jest ten efekt godnym 
polecenia jako najta szy, najpewniejszy i najkorzystniejszy los. 


Publiczna subskrypcja na 400.000 losów odbędzie się 


w Poniedziatęk dnia 22 stycznia 1005 po kursie b zł, 50 Gl. 


oprócz już publikowanych miejsc subskrypcyjnych, dla wygody sobskryben:ów także u nas'ępu ących firu : 
we Wiedniu: 


Breitner © Jonientz, I, am Hof nr. 5, I andauer & Co., „z. neuen Fo*tcna* Wipplingrstr. 30, 
Heinrich Braun, Koblmarkt 24, Isid. Landauer, Karn:nerstr.sse. 14, 
Anton Czjzek, Kśrtntnerstr.ssa 3, R Landauer, Kśrtnerstra-se 36, 
Franz Eckert, Schottenring 14, Mayer © Vogel, Grabeo 21, 
Felix Epstein, Stock-im-Eisen-Pl tz 3, Nyitrał © Co., Karntuerstrasse 23, 
Freand & Cmp., Kśrtnerstrasse 40 —42, Porges & Co., Augustin: rstr sse 2, 
M. J. Guth, Kohimarit 5, Schelhammer © Schattera, hdratnerstrasse 20, 
È. J. Helmann's Söhne, Karntnerriug 3, Anton Schey, jr., Praterstrasse, 24, 
August Kórner, Goldschmiedgasse 7, ' 4. H. Singer, Śchottenring 4, 
Kohn % Alter, Kärntoers-rasse 19, M. A. Spitzer, Graben 12, 
ropold Langer, Kż-ntuerriog I, | Werner % Cmp., W:pplingerstrasse 45, 


podczas zwykłych godzin urzędowych, gdzie przyjmują się także zgłoszenia przed czasem subskrypcji. 


na prowincji: 
także we wszystkich większych kantor: ch bankowych i wymiany. 


Warunki: 

1. Kwota subskrypcyjna wynosi 6 zł. 50 ct, w. a. za szutę, z której 2 zł. a. w. w gotówce nalsży 
złożyć zaraz przy subskrypcji. Reszta w kwocie 4 zł 50 ct. ma być ?łożona w trzech dniach po ogłoszeniu odbytej 
repartycji. Po tym t rminie wniesone opł.ty będą na 6°/, oprocentowane 1 mają nastąp ć najpóźniej do dnia 
20. lutego 1883. „łą 

2. W razie przekroczenia kwoty subskrypcyjnej nastąpi odpowiednia redukcja subskrybowanych sztuk, 
przyceń zastrz*ga sobie węgierskia akcyjni towarzystwo banku krajowego ustanowienie sp sobu redakcji. ” 

3. W razie redukcji okazać s'ę mogące kwoty, opłacone przy subskrypcji, użyte będą do uzupełnienia 
przypadających z subskrypcji losów. Potrzebne ku temu kwoty r.sztujące mają być zapłacone w t:rminie wyrażonym 
w 1. punkcie. Okazać się mo:ące n dpłaity będą natychmiast zwrócone. 

4 Zgłoszenia do subskrypcji należy wnosić w miejscach ku temu wyznaczonych na formularzach, które 
się wydają bezpłatnie. Każdy subskrybent otrzyma zamiast oddanego zgłoszenia subskrypcyjnego i po złeżenia w 1. 
punkcie ustanowionego zadatka w kwocie 2 złr. za sztukę, wystawione przez m'ejsce subskrypcję przyjmające po- 
twierdzenie, za które po odbytej publkacii wręczone zostaną subskrybęntowi efektywna losy. 


Bliższe ciągnienie dnia 1. marca 1883. 
Główna wygrana zlr. 120.000 w. a. 
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Qdpo iedzialny redaktor Tiston Kosiecki Z drukami „Gazety N-rodowej * 
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